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Sprawy pomorskie. 


Grudziądz, dnia 6 go lutego 1926 r. 


Wszystkie kraje nawiedzone przez burze wojny 
światowej łakną pokoju, któryby im pozwolił zagoić 
ciężkie rany, naprawić szkody, dźwignąć się do nowego 
życia. Szczególnie gorące i szczere jest w tym kiernnku 
dążenie Polski, która znalazła się w położeniu o tyle 
gorszem iż wypadło jej naprawić nietylko świeże straty 
i szkody ale także dawne spowodowane przez półtora- 
wiekową niewolę. 

Nieszczęście ucisku pod zaborem pruskim zacią- 
żyło przemożnie nai Pomorzem  Qdcięte od reszty 
kraju przestało ono być naturalną drogą dla całego 
kraju do morza, tak ważny szlak komunikacyjny jak 
dolny bieg Wisły utracił swe poprzednie znaczenie, 
port gdański katastrofalnie podupadł, wybrzeże, Ka- 
szuby zostały przez okupanta pruskiego haniobnie, bo 
celowo zaniedbane. 

Zorza nowego życia zajaśniała nad Pomorzem 
x chwilą opadnięcia kajdan, wkroczenia na jego ziemię 
wybawoy - Żołnierza polskiego. Po powrocie na Ojczy- 
zny łono, pod Skrzydłami Orła Białego rozpoczęło 
sią odrodzenie. 

Wiemy, iż procos odbudowy nie bywa, nie może 
byó tak szybki jak tego domagają się potrzeby, wiemy, 
że „Kraków nie odrazu zbudowano*. Wystarczy nam to, 
iż cała Polska pojmuje doniosłość naszych kresów 
dla politycznego i gospodarczego znaezenia Rzeczy- 
pospolitej, „wystarczy jeżeli czynić dla nas a tem sa- 
mem i dla siebia siąis będzie to, co leży w granicach 
możliwości. O tem, że pojmuje wiemy. Słowa P. Pre- 
zydenta Rzplitej, iż „Sprawa Pomorza jest sprawą Polski“ 
znalazły gorące przyjęcie w całej opinji polskiej bez 
względu na wszelkie różnice partyjne. Siowa wojewody 
pomorskiego p. dr. Wachowiaka, „iż nie przejdzie tędy 
najeźdźca, chyba po trapie ostatniego Pomorzanina* są 
hasłem całej ludności naszej ziemi znowu bez względu 
na poglądy partyjne, 

Słowa te dodają nam otuchę wobec wciąż jeszcze 
zamglonych widnokręgów polityki międzynarod, Miał je 
rozjaśnić „duch 2 Locarno“, miał się przyczynić do 
uspokojenia nasirojó,w do wzmożenia tętna życia gospod. 
na całym kontynencie. Przycichły wprawdzie pretensje 
pruskie co do rewiz} granie, przycichły na szerszym 
terenie ale w pobliżu nas, tuż za kordonem nie ustała 
prowokacja zaborców a krocia robota odwetowców 
nie daje nam spokoju. Nie przebrzmiały jeszcze echa 
królewieckich ataków na korytarz pomorski a już nowa 
przychodzi wieść, iż z porozumiewającego się z Polską 
Gdańska związek nauczycieli przesyłając burmistrzowi 
Kolonii gratulacyjny telegram wyraża pragnienie powrotu 
pod okupacje niemiecką. 

Duch z Locarno nie uśmierzył zapędy inperjalistów 
pruskich, nie zlikwidował knowań na byt i wolność na- 
szą, a co najgorsze, ż6 zmaterjalizowai się dla nas 
jedynie w postaci wstrzymania i bez tego fatalnie spóź- 
nionego usunięcia optantów. 

Odpowiedź nasza pokojowa na prowokacje i po- 
gróżki to usiina praca „nad zespoleniem z Macierzą 
Pomorza, nad jego rozwojem gospodarczym. W tym 
kierunku robi się dużo ale jeszcze więcej potrzeba, 
Serce rośnie, kiedy stwierdzamy, iż nasze wybrzeże wy- 
bitnie się rozwija, że ruch w porcie gdyńskim się po- 
kaźnie wzmaga, że połączenie kolejowe z morzem się 
ro.seerza. Ale te światła przeplatają różne cienie. 

Budowa portu w Gdyni nie postępuje należycie na- 
przód. Na pierwszego stycznia miało się wykończyć 
450 m. nadbrzeża, a niema ani metra. Opóźnia się mon- 
towanie kranów portowych, kuleje ładunek węgla i wo- 
zóle sprawność portu. Zapowiedziano szeroką rozbu- 
dowę kolei dla potrzeb Gdyni, ale i tu brak jest widocz- 
ny, nowy dworzec nie odpowiada wymaganiom, Wresz- 
cie sprawa umiastowienia Gdyni przewieka się w sposób 
iatalny i niezrozumiały, a przecież sezon budowlany już 
za pasem — czyżby go znowu. zmarnować miano? — 
I jeszcze jedna sprawa dotycząca już specialnie naszego 
Miasta. Pojawiły się pogłoski o otwarciu filii Banky 
Gosp. Krajowego w Toruniu i Gdyni — a dlaczego nie w 
Grudziadzu? Czyżby zapomniano, że miasto nasze jest 
handlowo-przemysłową stolicą Pomorza? 

Spodziewamy się. iż w tych innych sprawach, (ad- 
ministracja, bezrobocie itp.) wypowie się dziś p. Woje- 
Woda dr. Wachowiak, którego powitamy dziś w naszem 
mieście, spodziewamy się dziś znowu wykaże, iż dobro 


I że o — gorliwie zabiegać potrafi, 


* 


* Przy odbiorze w ekspedycji 
2,50 ZI, w agenturach miejscowych miesięcznie 2,55 Zł, przez pocztę przy 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,76 Złe wprost na poczcie iub u listo- 
wego kwartalnie 8,58 Zł, mięsięcznie 2,86 Zi, dla W, M. Gdańska 2,50 Guld, 
Gd. — pod opaską w Polsce 4,20 Zł, do Gdańska 4,45 Guld. Gd., do Franoji 
15 fr, (z wysyłką 00 drugi dzień 13 fr.) da Anglji Bshil., do Stan. Zjedn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strjki, przeszkody 
techniczne itd. prenumetatorzy nie mają prawa żądania niedostarozonych 


Grudziądz, niedziela, dnia 7-go lutego 1926. 


powierzonego jego pieczy Pomorza na sercu mu leży, | wych stowarzyszeń. 


Dziś 12 stron 


Cena 15 groszy 


Ogłoszenia z Polski, Wiersz wysokosi milimetra w dziaie ogłosze- 
niowym na atronie S-łamowej 13 groszy w dziale reklamowym na stromie 
1-3 łam. przed tekstem 00 gr. wśród tekstu 50 gr, za tekstom 40 groszy 
dia Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-iam W dziale ogioszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m Ilam. przed tekstem 0,90 Guld Gd., wśród teksta 
9,50 Guid. Gd., za tekstem 0,40 Guid. Gd. dla Niemiec dochodzi 50% nade 
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłómaczenia 20 procent 
nadwyżki, —. Rachunki są natychmiast piatne, -- Administracja miie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminows mmioszczenia ogłoszeń, 


 %  Bąkopisów nadesłanych miu zwraca się, 
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Dyrektor przyjmuje-od gods L0-tej do lirtej przed południem. 
ftedaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-taf do t3-tei w południe. 


Niepokojący stan zdrowia ks. kardynała 


Ojciec święty przesłał swoje biogosławieństwo. 
Stan zdrowia ks. kardynału Dalbora jest od kilka dni 


a 


A. W, donosi z Poznania: W stanie zdrowia 
prymasa, ks, kardynała Dalbora, zaszło znowu pogor- 
szenie. Dostojny pacjent czuje się bardzo osłabionym. 
Przy łożu chorego czuwają bez przerwy lekarze, 

Dziś rano telefonowaliśmy do ks. biskupa Łukom- 
skiego, skąd otrzymaliśmy następujące wiadomości: 


0 przyjączenie Mińska do Polski. 


W Wilnie wyszedł pierwszy numer nowego pisma | litej Polskiej, Najciekawszy jest postulat połącze» 
białoruskiego p. t. „Białornskaje Słowa". Wnosząc z | nia Białej Rusi w jedną całość : wydobycia części 
odezwy redakcji i treści pierwszego numeru, pismo sta- | wraz ze stolicą Mińskiem z pod panowania bol- 
wia sobie za cel zwalczania komanizmu oraz zdobycie | szewickiego. 
szerokiej autonomji narodowej w granicach Rzeczypospo- =- 


Napad bandychi na dyplomatycznych kurjerów 
sowieckich. 


Napadu dokonane na teremie łołowskim., — Jesien kurjer zabity, drugi ramny. -i 
interwencja rządu sewieskiege, 


Ryza, 5. 2. PAT. Między stacjami Uekskueli a Sa- napadu na rosyjskich Kurjerów. Również przedstawił- 
laspils dokonano dziś rano w moskiewskim pociągu oso- | ciel. Łotwy w Moskwie wyraził w imieniu swego rządu 
bowym napadu rabunkowego na dwóch dyplomatycz- | ubolewanie sowieckim władzom rządowym, 
nych kurjerów sowieckich, z których jeden został za- Ryga, 5. 2. PAT. Minister spraw zagr. otrzymać 
bity a drugi ranny. Rabusie zażądali przedtem w są- | Od poselstwa sowieckiego notę, zawierającą protest w 
sel oda aieia o powt sze KE | Roen d aiaee wee w ra 
: ; śnieszyłi lamiewz: ii ; = | dorra, WIO, SKA 
Er E Aa gha Dan F calkowita odpowiedzialność na rząd łotewski i za- 

j =" strzegą dla rządu sowieckiego prawo domagan: ę za- 
ge osie Al zo tydczasowe Śledztwo w. spra. | dośćuczynienia. Według doniesień dzienników, istnieje 


AE. = AKU przypuszczenie, iż dwóch zabitych napastników przy- 
z Mokśwy do Rygi, w którym to wagonie jechali kur- | było z zagranicy. W kieszeniach ich znaleziono kawał. 
jerzy włoscy i rosyjscy, potwierdziło wyraźnie kryml- | kj dziennika szwedzkiego, zapałki | lampke elektryczną, 
pany aharia ayoli pam aE a da pochodzącą z Kowna, oraz pieniądze Htewskie, 

j z -Sprawcy ie mi . Okolica miej wypai m. i z pO- 
a OE Ło a e A a miejsca dku strzeżona jest przez po 


licje, cel iemożliwieni: ki a - 
stąwicieli Z. S. S. R. ubolewanie z powodu baudyckiego i Ser B a kli p EE „© w” 


Powstańcy poertugalscy chcieli utworzyć rząd 
narodowy. 


W calym kraju spokój zesiał przywrócony. 

Lizbona, (A.W) Aresztowani przywódcy wczoraj- | dowy dla rewizji konstytucji. W szeregach powstańców 
szego powstania w Lizbonie znajdują się obecnie jako | rannych zostało 20 osób. Kilka kamienic uszkodzono 
więźniowie na pokładzie jednego z okrętów wojennych. | poważnie granatami. Aresztowano razem z górą 120 
W całym kraju panuje spokój. Wojskowy przywódca po- | osób. 
wstania oświadczył, że zamierzono utworzyć rząd naro- 


Konferencja Małej Ententy 
zwołana pod naciskiem Francji. 


Bukareszt, 5. 2. (A. W.) W kołach politycznych | konferencii Małej Ententy na przyszły tydzień do Te- 
twierdzą, że zwołanie konferencii Małej Ententy na 10 | meszwaru, przestrzega „„Times' polityką uwiecz- 
bm. do Temesawaru, nastąpiło pod naciskiem Francii, | niania nieufności względem Węgier. Francja — pisze 
która domaga się, by Mała Enienta zajęła stanowisko | dziennik — nie powinna wykorzystywać afery do in- 
wobec afery fałszerstw na Węgrzech, którą rząd stara | nych celów, gdyż mogłoby to nie być korzystnem dia 
się zatuszować. Gdy okazało się, że Węgry nie uczyni- | pokoju. Węgry nie powinny być druzgotane. Można 
ły zadość Życzeniu Francji w tej sprawie, a państwa | sie obawiać, że ostre postępowania względem Węgier, 
Małej Ententy zaproponowały interwencję po ukończe- | zniweczy cel polityki angielskiej tj. stworzenia Locarno 
niu śledztwa na Węgrzech. Francja zaczęła napierać, | na terytorium b. monarchii austriackiej. Trzeba dążyć 
co skłoniło ostatecznie Małą Entente do zwołania je- | do wzmocnienia każdego konstytutywnego żywiołu w 
dnodniowej konferencji do Temeszwaru. Na konferencji | Europie i trzeba potępiać namiętnie, świadome postępo- 
tej będzie poruszoną jedynie sprąwa afry węgierskiej. | wanie Francji i Małej Ententy w tei sprawie. 

Londyn, 5. 2. (A. W.) W związku ze zwołaniem | 5 e 


Q rozwiązanie siowarz. wojskowych w Niemczech 


Berlin, 5, 2. PAT. Jak donosi „Reichsdienst derf entonty w kwestii rozwiązania wszystkich organizacji, 
deutschen Presse", rada państwowa zajmie się w naj- | które pośrednio lub bezpośrednie zajmują się sprawami 
bliższych dniach ustawą, zakazującą wszelkich wojsko- | wojskowemi i odbywają é la wojskowe, jak np. 

Projekt ustawy przygotowany | „Stahlhelm“, 
przez m s. wewn, Rzeszy, uwzględnia żądanie państw 


o maj 


GŁOS PO MORSKI 


W a oe . © 
obronie armji polskiej. 
Debata nad gospodarką Ministerstwa Spraw Wojskywych 

finansowej. 

Warszawa, 5. 2. PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu Po referacie pos. Michalskiego w imieniu szeła ad- | 
sejmowej komisji finansowej pos. Michalski (Chrz. Nar.) | ministracii zabrał głos gen. Norwid-Neugebauer, który 
jako referent złożył w imieniu specjalnej podkomisji sze- | wskaza! na to, że sprawozdanie N. I. K. P. o działalności 
reg wniosków w przedmiocie AE M. 5. Wojsk. | M. S. Wojsk, zostało skomentowane przez prasę w spo- 
na podstawie sprawozdania N. I. K. P., dotyczącego | sób przesadny, co spowodowało wysunięcie całego sze- 
działalności tegoż Ministerstwa za rok 1924. Na wstę- | regu dowolnych wniosków rzeczowo nieuzasadnionych. 
pie swego przemówienia referent skonstatował, że wiel- | Co do przerostu administracji w wolsku, mówca pod- 
ką krzywdę armii i państwu robią ci wszyscy, którzy Í niósł tę okoliczność, że administracja ta i podczas po- 
poszczególne fakty generalizują. Referent z wielkiem | koju pracuje dla celów obrony kraju. Generalizowante 
zadowoleniem uważa za swój obowiązek publicznie | poszczególnych faktów w oderwaniu od życia i od tego, 
stwierdzić, że w  ostatuch czasach postęp nietylko w | oo jest i co było, jest rzeczą nieuzasadniona i w konsek- 
dziedzinie administracji wojskowej ale także i w dzie- | wencji wyrządza szkody. 
dzinie kontroli jest niezmiernie wielki. Administracja Sprawozdanie N. I. K. P, winno być bardziel zak- 
wojskowa, tak samo, jak i N. I. K, Z. z całą energiją i bez- | tualizowane na wzór Francji, a mianowicie winno za- 
względnością tępi zło, którego wiele przyczyn tkwi al- | wierać dwie rubryki: ostrzeżenia N. I. K. P. oraz od- 
bo w braku pewnych norm nautry ustawodawczej, albo | powiednich ministrów. Caty szereg błędów w admini- 
też w złem ujęciu tych norm. stracji wojskowej jest zupełnie w. niewłaściwym stopniu 

W dalszym ciągi referent wskazał na to, że wszyst- | oceniany, jak również i to, co te błędy spowodowało. 
kie wydatki zwyczajne i nadzwyczajne budżetu admi- | Dziś można z całą stanowczością stwierdzić, że przy pe- 
nistracyjnego państwa na rok 1926 zostały zredukowa- | wnych pozostałościach po państwach zaborczych, sys- 
ne o 135 miljonów zł,i o takąż sumę uległ redukcji M. | tem administracji wojskowej coraz bardziej się adosko- 
S. Woisk., z czego wynika nierównomierność przedsię- | nala, zwłaszcza po przyjęciu pewnych metod francu- 
biorstw państwowych, których komercjalizacja jest dziś | skich. 
największym postulatem. | W koricu mówca porusza sprawę etatów osobowych 

W zakończeniu referent przedstawił komisfń do u-| z punktu widzenia mobilizacyjnego, szkolnego oraz ży- 
chwalenia szereg wniosków, przyjętych przez podkomi- M ia podaje cyfry majątku wojska 1 rezerw 
się pięciu, które to wnioski bądź natury ogólnej, bądź | zaopatrzenia wedle danych z dnia 1. 1. br. i wreszcie na- 
też konkretnej zmierzają do przyspieszenia biegu po- | szkicowat z punktu widzenia rozbudowy zdolności o- 
szczególnych spraw i wprowadzenia niektórych zmian | bronne wojska. Po tych wyjaśnieniach wywiązała się 
w toku administracj. Wnioski te będą przedmiotem | dy: asia w czasie której zabierał głos oały szeres po- 
AP następnego posiedzenia Komisji we wtorek dn. | słów. 

m 


Nad ozem obradowano wczoraj w | Sejmie. 


Opłaty stemnłowe. — Pośrodnictwo pracy. — Wniesek P, P.S. w sprawie ankiety 
publicznej © kosztach protlukcji przemysłowej, 

Warszawa, 5, 2. PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu Za nagłością jednak przeciw meritum wniosku prze 
Sejmu przystąpiono do rózpatrywania „ustawy.o opła« | mawiał poset Wierzbicki (ZLN), który m. i. oświadczył, 
tach stemplowych. Dłuższy referat w tej.$prawie wy- | że wniosek socjalistów  wprowadziłby do życia gospo- 
głosii poseł Chełmoński. który streścił postanowieenia | darczego Zamet i odstraszyłby kapitał zagraniczny. Zda- 
nowej ustawy, zawierającej 181 artykułów. Mówca m.]| niem pos. Wierzbickiego wniosek PPS jest aktem sa- 
i stwierdził, że o chaosie, jaki dotąd istnieje w dziedzi- | mobójczym, iest polityką antygospodarczą, i antypań- 
nie opłat stemplowych świadczy fakt, że ustawa obec- | stwowa. : Nie możemy tworzyć u siebie w dzisiejszej 
na uchyla przeszło 20 ustaw w tym przedmiocie. M gło- | sytuacji rady rządowo-zgospodarczeł 
sowaniu całą ustawę uchwalono, uwzględniając niektó- | sytuacji rady rządowo - przemysłowo- robotniczej, bo 
re poprawki w toku drugiego czytania. zgubilibyśmy tem produkcję: | zamknelibyśmy dostęp 

W drugiem i trzeciem czytaniu przyjeto na podsta- ;Kapitałom zagranicznym. Klub ZLN. ma przygotowaną 
wie referatu pos. Szydłowskiego (Piast) nowelę do u-| następującą rezolucję: Wzywa się rząd do powołania 
stawy gruntowej, unifikującej przepisy. regulujące kwe- | komisii miedzyministeriałnej z udzialem rzeczoznawców 
stie nadania górniczego na terenie Rzpitej. dla ustalenia, jakie czynniki wpływają na drożyznę pro- 

W sprawie zmiany. ustawy o zaróbkówem pośrednic- 


dukcji w Polsce i jakie środki zaradcze należy przedsię- 
twie pracy w kierunku likwidacji prywatnych biur po- 


wziąć dla rozwoju gospodarczego państwa, wzrostu 
średnictwa pracy pos. Reger postawił wniosek, by. lik- | własności i przypływu obcych kapitałów. Ponieważ 
widacjia tych biur była przeprowadzona w ciagu 8 lat 


i dzisiaj rezolucja rozpatrywana być nie może — oświad- 

W głosowaniu wniosek ten został uchwalony. czył pós, Wierzbicki — nie będziemy więc głosowali 

W końcu posiedzenia pos. Niedziałkowski (PPS) uza- | przeciwko nagłości wniosku PPS, aby jaknajprędzej 
sadniał nagłość wniosku PPS, w sprawie ankiety publi- 


i a wszedł on pod obrady komisji przemysłowo-landlowej. 
cznej o kosztach produkcji przemysłowej. proponując | która niewątpliwie odrzuci ten akt samobójstwa gospo- 
rozpisanie publicznej ankiety, opartej na zasadzie jawno- 


l darczego. 
ści i przymusowości zeznań. Mówca prosi o uchwale- 


: zym | € W głosowaniu nagłość wnłosku przyłęto, a sam 
nie nagiości, merytorycznie zaś wnosi o odesłanie spra- | wniosek odestano do komisji przemysłowo - handlowej. 
wy do komisji przemysłowo-handlowej. 


(J a a 
f , 5% i | 
Angija tworzy blok przeciwko Farcji? 
Konstantygopol.  (CEPS.) Pewne poruszenie w | chodnich granicach Turcji, któryby pozbawił Turcję ko- 
prasie tureckiej, widoczne od tego czasu, kiedy zaczęło | rzyści, wypływających z związku turecko-sowieckiego. 
się załatwiente sporu angielsko-tureckiego o Mossul, Z tego też powodu podkreśla prasa turecka zniesie- 
trwa nadal. interesującem jest, że. prasa turecką zaj- | nie wojskowej kontroli w Bułgarii, tłómacząc je tem, że 
inuje się w ostatnich czasach bardziej zajściami na Bał- | Anglja niema iuż dzisiaj nic przeciw stałej armii biułgar- 
kanie, niż Mossniem. skiej. Także reorganizacja greckiej armii | floty ma pe- 
Turecka prasa nieustannie wskazuje na Anglię, któ- | wien cel.  Turzja wierzy, że z królestwem SHS nda slę 
ra wedłe jej mniemania chce uzyskać na Bałkanie | jej utrzymać stosunki przyjazne i w ten sposób uchromi 
wpływ decydułący f stworzyć antygrecki blok na za-się przed niebezpieczeństwem. 


Szef sztabu armji węgierskiej 
upoważnił Iastutat kartograficzny do udziału w fałszerstwach. 


Czy Ludendorff jest wmieszany w aferze ? 

Budapeszt 5. 2. PAT. Francuscy urzędnicy po- | sztabu armji, komisja jednak. poleciła wykreślić odpo- 
Mevjmi ziawili się wczoraj w towarzystwie urzędników | wiedź tę z protokółu posiedzenia. 
policji węgierskiej w instytucie kartograficznym, gdzie Monachjum. Frakcja komunistyczna w sejmie ba- 
prz dsięwzięli rewizję. Podczas r. wizji znaleziono ma- | warskim złożyła interpelację w sprawie podanych przez 
szynę drukarską, której fałszerze używali do fabrykowania | niektóre dzienniki wiadomości, w aferę falszerską na 
podrabia iych trankowych banknotów. Węgrzech wmieszany jest także Ludendorff. Minister 

Paryż 5. 2. Pat, Koresvondent „Matina“ podaje | spraw wewnętrznych Stńtzel odpowiedział, że dotych- 
że na posiedzeniu parlamentarnej Komisji śledczej po- | czas nie stwierdzono istn enia żadnych rzeczywistych 
stawiono zapytanie, kto upoważnił ins ży kartograticz- | danych, któreby wskazywały na to, że jakiekolwiek koła 
ny do udzialu w fałszerstwie banknotów? Na pytanie ! bawarskie były wmieszane w tę aferę. 
to odpowiedziano, że stało się to z upoważnienia szefa | sm mad 


Ford zabrał się do bieguna, 


Point Baurrow. Właściwy lot rozpocznie się dopiero 
po ustąpienia mgieł arktycznych. 

Ekspedycja postanowiła przelecieć przestrzeń 2 tys. 
mił nad północnym biegunem aż do Szpicbergn bez lą- 
dowania. 


w sejmowej komisji 


Amerykańska ekspedycja podbiegunowa pod prze. | 
wodnietwem kapitana Wilkinsa i majora Lamphiera, 
fmansowana przez Forda, wyruszyia już do Alaski, 
skąd na dwu jednopłatowcach typu Fokker. poleci do 


ROKOWANIA LIKWIDACYJNE POLSKO - NIEM. 
Warszawa, 5. 2. PAT. Dn, 4 bm. delegacia niemiec- 
ka do rokowań likwidacyjnych z Polską wyjechała do 
Berlina. Dn. 18 bm. delegacja wraca do Warszawy, ce- 
lem kontynuowania rakowań. 


ZAMUROWANI! 

Pittsburg (AW). Nadzieja uratowania górników, 
którzy został. odcięci ad szybu wiazdowego wskutek 
eksplozji w jednej z kopa!ń, upadła, gdyż musiano za- 
murować palaca się część kopalni, aby w ten sposób u- 
gasić szerzący się pod ziemią pożar. 
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Umowa włosko-angielska i Polska. 


Minister skarbu Mussoliniego, kr. Volpi, ma szczę” 
ście; gdziekolwiek przyjedzie, powodzi mu się zawsze i 
wszędzie. W Ameryce zawarł korzystną ugodę z p. 
Mellonem, a obecnie w Londynie dobił targu z Mr. 
Churchilłem w przedmiocie spłaty włoskich długów 
wojennych na korzystnych warunkach. Spłaty mają 
trwać, jak zresztą wszystkie tego rodzaju międzynaro- 
dowe umowy w ostatnich czasach, przez 62 lata. Raty 
roczne ustalono na.około cztery i pół miljona funtów 
szterlingów. Angija zobowiązała się ułatwić Włochom 
finansowanie splat na londyńskim rynku pieniężnym. 
Włochy zrzekły się natomiast oprocentowania swych 
depozytów złota w Anglji w wysokości dwudziestu 
dwóch milionów funtów. Wskutek tego roczne raty 
włoskie dojdą do sumy 5.3 miljonów funtów. W ten spo- 
sób otrzyma Anglja rok rocznie od Francji dwanaście 
i pół miljona funtów, od innych wojennych Sprzymie- 
rzeńiców cztery miljony funtów, od Niemiec dziesięć 
miljonów funtów, a od Włoch cztery do pięciu miłjonów 
funtów, co czyni razem przeszło trzydzieści jeden milio- 
nów funtów. Najmniejsze natomiast zobowiązanie płat- 
nicze Angli w stosunku do Ameryki z racji długów wo” 
iennych, wynosi trzydzieści dwa i pół miljonów funtów. 
Stąd też prasa londyńska jest niezadowolona z umowy 
włoskiej i wskazuje, że jakikolwiek dług włoski w Ame- 
ryce jest o sto miljonów funtów niniejszy, aniżeli w An- 
giji, to jednak udało się sekretarzowi Mellonowi wydo- 
być od Volpiego znacznie wyższe raty roczne, bo sześć 
milionów funtów, podczas gdy Churchill zadowolił się 
cztero wzgl. pięctomiljonowemi ratami. 

W związku z umową angielsko-włoską pojawiły się 
tu pogłoski o rzekomem -porozumieniu pomiędzy Pan. 
cją a Włochami, które mają domagać się, by spłaty 
Niemiec uiszczane sprzymierzeńcom na podstawie planu 
Davesa, trwały przynajmniej tak długo, jak długo sprzy- 
mierzeńcy muszą spłacać swoje zobowiązania Amery- 
ce, a więc przez 62 lata. 

Ze względu na zabiegi kredytowe Polski w Amery- 
ce i Anglii, Ścisła znajomość wnów zawartych prze% 
Anglię z Włochami oraz świadomość stosunków, jakie 
łączą rynek pieniężny: londyński z Wall Street, jest po 
prostu nakazem polskiej, państwowej racji finansowej. 


Usiawa 0 zgromadzeniach. 


Sejmowa komisja konstytucyjna w wyniku obrad 
przyjęła kolejno artykuły od 11 dó 17 ustawy o zagro- 
madzeniach. Dłuższą dyskusję wywołał art. kl, do któ- 
rego przedstawiciel rządu zgłośii poprawkę, by zgro- 
madzenia można było rozwiązać, jeżeli odbywają się 
z pogwałceniem art. 14. Poprawkę tę przyjęto. W 
ostatecznym rezultacie przedstawiciel władzy. będzie 
mial prawo rozwiązać zgromadzenie poza wspomni - 
nym wyżej wypadkiem pogwałcenia art. 14 jeszcze w 
dwóch wypadkach, jeżeli na zgromadzeniu nastąpiła 
zakłócenie porządku w sposób, ścigany z urzędu i je- 
żeli przebieg zgromadzenia zagraża  bezpieczefńistwi 
lub porządkowi publicznemn. 

Art. 14 zakazuje brania udziału w zgromadzeniach 
osobom. uzbrojonym lub zaopatrzonym w narzędzia na- 
paści. Ponadto w zgromadzeniach z wyjątkiem ań 
towarzyskich, zgromadzeń towarzystw religijnych, do» 
broczynnych, naukowych, kulturalnych, oświatowych 
sportowych, nie moga brać udziału osoby wojskowe | 
młodzież do lat 18., 

Ostatni z artykułów dziś uchwalonych normuje 
prawo do zgromadzenia się i zbierania młodzieży aka- 
demickiej i nauczycieli ciał naukowych. Zgromadzenia 
te nie podlegają żadnej kontroli, o ile rektor, względnie 
dyrektor szkoły jest ich gospodarzem. Następne po 
siedzenie komisii odbędzie Się jutro. Spodziewane jest 
zakończenie drugiego czytania ustawy, 

Art. 18 przyjęto w następującem brzmieniu: Zjazdy 
wszelkiego rodzaju odbywają się na zasadach, obowią- 
zujących dla „zgromadzeń publicznych. Zawiadomienia 
o zjazdach w zamkniętych lokalach i podania o-zezwole- 
pie na odbycie zjazdu pod otwartem niebem należy w 
terminie nie późniejszym niż 3-dniowym skierowywać 
do miejscowych władz administracyjnych pierwszej in- 
stancji Przepis ten nie odnosi się do zjazdów, przewi- 
dzianych w statutach legalnie istniejących organizacii 
RFE LIE TZ Z IWONA Z TYT OEN SEISA 


CZY DOJDZIE DO POROZUMIENIA 
SZWAJCARSKO-SOWIECKIEGO. ' 

W związku z zapowiedzianemi rokowaniami franctt- 
sko-rosyjskiemi. „Temps“ zaleca rządowi francuskiemu 
faknajwiększą rozwagę, przyczem podkreśla, że nie mo- 
że być mowy o zawarciu układu inaczej, jak tylko 
przez poszanowanie realnych i uzasadnionych postula- 
tów obu stron. Wreszcie dziennik dodaje, że jest rze 
czą niezbędną, by Rosia zdecydowała się ponieść nie- 
zbędne ze swej strony ofiary tak, by wywiązała się ze 
swych. obowiązków nie za pomocą pustych obietnic, al 
bo podejrzanej wartości kondygnacji, a poprostu Za- 
pomocą realnych spłat. 

O CZAS SŁUŻBY WOJSKOWEJ W BELGII 

Z Brukseli donoszą, że komisja izby deputowanych 
odrzuciła projekt zmniejszenia czasu służby wojskowej 
do 6 miesięcy: 
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ostatniej ehwili. 


(Oc własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego, ) 


Wnioski NPR. i PPS. o rozwiezanie warszawskiej Rady 
Miejskiej upadły. 


Warszawa, 6. IL (Tel. wł.) Na wczorajszem po- |. NPB) a posłem Iiskim (ZLN) wybuchł zatarg. w którym 
siedzeniu sejmowej komisji admini tracyjnej Obra- | voseł Popiel zarzucił posłowi llskiemu, że rozbija. koa- 
dowano nad wnioskami P.P.S, i N.P.R. w sprawie roz- | licję. Na co poseł Ilski ośw adczyl, że dąży tylko do 
wiązania Rady Miejskiej miasta Warszawy. W dyskusji | tego. ażeby ukarać tych, którzy wywołują lekkomyślnie 
wszyscy mówcy wypowiedzieli się przeciw temu rozwią: | strajki i wiec N.P R. 
zaniu stwierdzając, że podobny fakt byłby nieiako prem'ą Również minister spraw wewnętrznych wypowiedział 
dla tramwajarzy i straíku, się przeciw rozwiązaniu Rady Miejskiej. Wobea tego 

Pod koniec pos edzenia między posiem Popielem obydwa wnioski przepadły. 


Minister Moraczewski poda się do dymisji. 


Warszawa, 6. II. (Tel. wł.) W najbliższych go- | nistra robót publicznych pana Moraczewskiego, z powo- 
dzinach oczekiwać należy podania się do dymisji mi- | du złego stanu zdrowia. 


Nowy projekt noweli 


do ustawy o podatku majątkowym. 

Warszawa, 6. II. (Tel. wł.) Wezoraj w Prezydjum | jątkowego. Zzodzono się, że nowela o podatku mająte 
Rady Ministrów odbyła sią konferencja pod przewodnict- | kowym, uchwalona już przez Sejmową komisję, cofnięta 
wem premjera Skrzyńsziego w obecności marszałka Sej: | zostanie z powrotem do komisji, a ministerstwo. skarbu 
ma Rataja oraz przedstawicieli wszystkich klubów wcho- | opracuje nowy projekt noweli, która będzie oparta na 
dzących w sk'ad koalicji rządowej. staym procentowym ściąganiu daniny majątkowej. 
Na konferencji omawiana była sprawa podatku ma- ZFA 


Ostateczne zlikwidowanie strajków w Warszawie, 


Warszawa, 6. 2. (Tel. wł.) Wczoraj o godz. 9.45 Również zatarg elektrowni zostai załatwiony. Dy- 
ruszyły tramwaje, Strejk został zlikwidowany. Dzisiaj rekcja zgodziła się podnieść pensje wszystkich pra» 
o godzinie ll-ej u głównego inspektora pracy p Klota cown ków od 2 — 3 proc. w zależności od wysoko- 
zbiorą sią przedstawiciele dyrekcji i REJ» tram- | ści pensji. Podwyżka ta ma obowiązywać od 1 
waji i spiszą obustronnie protokół zlikwidówania zatar- | trczora br. wstecz 1 nie może być cofnięta, do- 
gu. Protokół ten oparty jest na propozycjach rządu | póki wskażnik drożyźniany ne Phskóy. się o 11,21. 
z ubiegłego dnia. Stwierdzić należy, że tramwajarze 
właściwie z tego strejku nic ne zyskali. 


© nową umowe z telefomistkami. 


Warszawa, 6. 2. (AW.) Przymusowy zarządca te- j rozpoczną się już dziś, ponieważ p. Urbanowicz kładzie 
lefonów warszawskich p. Urbanowicz wezwał zarząd te- | szczególny nacisk na ja'najszybsze zawarcie umowy, 
lefonów do bezwzględnego przystapienia do rokowań | z tą bowiem chwilą zostanie zdjęty z telefonów przy: 
o nową umową zbiorową dla telefonistek* Pertraktacje | musowy zarząd. 


Fałszywe pogłoski o zlikwidowaniu Min, Przemysłu 
i Handlu. 


Wsrszawa, 6 2. (A. W.) Od dłuższego czasu pod- | Handlu jake samodzielnego resortu można określić 
noszą się głosy o zniesienie Ministerstwa Przemysłu i| jednym słowem: nonsens! Nie można bowiem jed- 
Handlu i przydzieleniu jego agend do Ministerstwa | nym pociągnięciem pióra zlikwidować lub zmniej. 
Skarbu. Z apjtany przez przedstawicieli „Nowego Kur- | szyć większego kompleksu zagadnień gospodarczych 
jera Polskiego" Mimistzr przemysłu i Handlu Osiecki | naszego kraju. 
oświadczył: -„Zwinięcie Ministerstwa Przemysłu i 


Urzędnik skarbowy na usługach bolszewików. 
Warszawa, 6. 2. (AW.) Od dłuższego czasu po- | dowodów działalności bolszewickiej. Aresztowany, ZO- 
licja polityczna obserwowała urzędnika skarbowego w | stał natychmiast odstawiony do więzienia w Żyrardowie. 
Grodziska, Uśraińca Pawła Szczuruka. Odbyta wczoraj Szezuruk urodził się w Kijowie i podczas odwrotu 
w jego mieszkaniu rewizja ujawniła liczną koresponden- | bolszewików na Ukrainę, wstąpił do armji polskiej, po- 
cję szyfrowaną oraz szereg kompromitujących Szezuruka | czem otrzymawszy posadę państwową, przyjął katolicyzm. 


Projekt budowy wielkiej piekarni mechanicznej. 
Warszawa, 6. 2. (A. W.) Minister spraw we: 
wnętrznych przyjął wozora! delegacją warszawskiej Spół: 
dzielni stowarzyszenia spożywców z posłami Garberskim 


i Szczerkowskim na czele, która przedstawiła ministrowi 
projekt budowy wielkiej piekarni inechanicznej w War- 
szawie 


Obrazki z Niemiec. 


Grożny stan gospodarczy. — Duch Wilhelma il. — Kaiserparada. — W Niemezech 
morduje Się przeciwników politycznych. — Landrat a bielizna i polityka. 
Sytuacja w Niemczech bynajmniej się nie poprawła. | z dnia na dzień wzrasta do olbrzymich rozmiarów. W 
Mimo, że pruskie Ministerstwo Opieki społecznej po- | Berlinie każdy 21 człowiek jest pozbawiony pracy, a 
stanowiło przeprowadzić szereg robót publicznych, ! każdy 32 pobiera zapomogi dla bezrobotnych. W sa- 
liczba bezrobotnych nietylko, że nie zmmiejsza się, ale I mym Berlinie jest mniejwięcej tyle bezrobotnych ile 


MIECZYSŁAW ROŚCISZEWSKI 


Tryumi serca. 


(Powieść popularna na tle życia tabrycznedo 31) 


— Niebawem — oświadczył z gorzkim uśmiechem 
— oddam to miejsce twojemu ojcu. Pozwól mi wyobra- 
żać soble na chwilkę bodaj, że jestem panem domu. 

Marzenia o majątku uderzały do głowy; wy- 
obrażał Sobie. że stal się wyłącznym zwierzchnikiem 
panem tego domu i warsztatów; że rozporządzał nie- 
ograniczoną władzą. 

Janka, zamyślona, nie jadła i obiad się skończył, a 
ona prawie że go nie dotknęła. 

Przeszli do salonu. 

—. Słuchaj, kochasiu — rzekł do niej, gdy wróciła, 
upewniwszy się, że Frania śpi, — nie psuj że mi tej 
chwili czuwania przy sobie, pierwszej, o ile pamiętam, 
którą tu spędzam z tobą. 


SA Eo ozone A aa L ono. debrel deszcz leje. 
Niecierpliwie iął się przechadzać wzdłuż i wszerz. 
a honor traktują mnie tu, jak pasorzyta. Je- 
den jedyny wieczór mógłbym pogadać z tobą. a ty nie 
chcesz mnie słuchać. Czy myślisz, że wypadki zdarza- 
ią się na zawołanie? Zresztą, wiedzielibyśmy, gdyby 
było jakie niebezpieczeństwo. 

— W iaki sposób, Piotrze? 

— Przez telegraf, przez posłańca. 

— Dziesiąta bije. 

Piotr rozgniewa? się. 


— Jak to znać, że wy tu nie macie na głowie nic 
do myślenia, tylko zawsze same strachy. Ja bo się tam 


nie nie boję. Ani trochę. 

Janka nie odpowiadała. Zbliżyła się do okna. Pró- 
bowała przeniknąć mroki przez szpary w żalizjach. Ja- 
ki egoizm! On orał przez cały dzień, chciałby się tro- 
chę rozerwać, nie zaś ciagle być zwarzonym... Ach. 
gdyby był zwierzchnikiem! Być szefem! 


Koła wozu zaturkotały w dziedzińcn przed domem. 


— Przebacz mi — westchnęła — niepokój mnie — Przecież! — zawołał Janka, — może to oni! - 
dręczy. ji wypadek 4 odstawia ich wóz. Idź-że, zobacz. śpiesz 
— Więc mnie za nic nie masz? Zawsze jestem tu | się! 
nad miarę? Słychać było bieganinę tam i z powrotem po sieni. 


= nA nad miare? 

= Wytłomaczę 60 to otwarcie, Janiu. 
go czasu dobrze rozważam naszą sytuację- 
upada dla braku rygorn. Potrzebaby władzy. 

Wstrzymała go, podnosząc palce! 


stłumione wykrzykniki. Młoda kobieta posunęła się o 
krok naprzód i stanęła, jak wryta. 

Jakiś wieśniak mówił: 

— Auto skręcił w bok. Jak to tam było nie wiem. 
dość, że gruchnął o drzewo; szofer zdążył wyskoczyć; 


Od druższe- 
Fabryka 


| Poczdamie. 


"całej 


posiada cała Polska. Ilość zaś pobierających zasiłki w 
Rzeszy niemieckiej wynosi obecnie około 25 mil- 
jonów osób, nie licząc nieżarejestrowanych bezrobot- 
nych. Cyfra urzędników prywatnych bez pracy wynosi 
w całej Rzeszy piem. przeszio 200 000. 

* 


Pisma niemieckie — nawet prawicowe — przyznają 
otwarcie, że w Niemczech jest bardzo źle i że panuje 
tam niebywała nędza społeczna i gospodarcza. Bezro- 
bocie stale wzrasta, a suma wypłaconego wsparcia ró- 
wnież. 

Mimo jednakże panującej nędzy i mimo olbrzymich 
długów, jakie Niemcy mają zagranicą, reichstag przy- 
znał członkom b. rodzin panujących milionowe odszko= 
dowania. 

Duch Wilhelma H wciąż żyje, a Niemcy tęsknią do 
monarchj. Wyrazem tej tęsknoty były demonstracje 
monarchistyczne, urządzane przez nacjonalistów w dniu 
rocznicy urodzin eks-cesarza Wilhelma w poszczegól- 
nych miastach. 

Szczególnie uroczyście obchoddzono dzień ten w 
w obecności wszystkich Hohenzollernów. 
W Berlinie zaś tej „Kaiserparadzie" przeszkodzili kommu- 
niści, urządzając wiec w sposób rosyjski. Na wiec 
przybyło około 50000 osób. Nie brakło też szubienic 
z odpowiednimi aami i podobiznami znanych figur 
b. monarchów itp... r. 

W związku z dążeniem do przywrócenia monarchii. 
socjaliści zażądali. utworzenia specjalnej komisji śledczej 
przy sejmie pruskim, która zbadać ma sprawę mor- 
derstw politycznych tak zw. czarnej Reichswehry. Sta- 
wiająac ten wniosek, poseł Saenger powoływał się na 


Nagrodzone 
na Pierwszej Pomorskiej Wystawie Rolnictwa i Przemysia 
Wielkim Złotym Medaleńt 


Mydło Liljomieczne Tonnard 
Krem Liijomieczny Somani 
Udelikatriia i pielęgnuje cerę 4 Żądać wszedzie! 


Someranià 


POMORSKIE TOW. PRZEMYSŁU CHEMICZ. „POMERANIA* 
KAZIMIERZ WOLSKI i SYN w GRUDZIĄDZU. 


Zwraca uwagę 
na markę 


haniebny fakt, Że do początku listopada 1925 r, stwier- 

no 60 wypadków morderstw politycznych, popełnio- 
nych przez tajne organizacje prawicowe. Krążą nogto- 
ski, że w spisku ogs brało udział również kilku posłów, 
nacjonalistycznych .. 


Jaki duch panuje w pewnych Sierach niemieckich, 
o tem świadczy zdarzenie, podane przez „Vossische 
Zig“, o którem podobno mówiono w kuluarach reichs- 
tagu w Berlinie: 

Do landrata powiatu tkrólewieckiego w Prusach 
Wschodnich zgłosił się nowy asesor rządowy. którego 
przeniesiono do Prus z Nadgenii 

Przy pierwszych oficjalnych odwiedzinach zeapytt= 
je asesora landrat: 

Więc pan przychodzi z Nadrenf ? 


Asesor: Tak iest. 
Lańdrat: Pan jest pewnie katolikiem? 
Asesot: Tak jest. 


Landrat: Więc pau musi codziennie o godzinie 5-ei 
rano wstawać, by pólść do kościoła? 

Asesor: To znowu nie jest tak bezwarunkowo ko- 
nieczne. 

Landrat: 

Asesor: Tak. 

Landrat: Zapewne do lewego skrzydła centrum? 

Asesor: Nie rozumiem się na takich dokładnych od- 
cieniach politycznych. 

Landrat: No. więc nosisz pan czarne, czy może na- 
wel czerwone gatki? 

Asesor zmięszany milczy. 

Landrat: Muszę znać pańskie przekonanie politycz. 
ne. Mamy tu mianowicie wspólny stół urzędniczy i 
ząchodzi pytanie, czy mamy pana doń dopuścić Przy 
stole zasiadają tylko monarchiści Republikanów nie do- 
puszczamy. do stołu". 

Oto duch republikański Niemiec. 


Pan należy do centrum? 


(h m.) 


zaniesiono go do przytułku. Ma tylko złamaną rekę 
i ranę w głowie. Ja przejeżdżaiem właśnie tamtędy 
wózkiem. Pośpieszyłem z pomocą. Biedny pan Dq- 
branicki! Wielkie to nieszczęście, ani słowa! 

Piotr zaniepokoił się. 

— Pan Dobranicki oo? = zapytał. 

Chiop Api ruch rozpaczy. 

am a mój ojciec? 

Chłop wskazał na wóz, stojący w. mroku, 

— A mo niby toż samo, co i pan Dobranicki. 

— Nie żyją!! 

Piotr pobiegł do wozu. 


Janka runęła zemdlona na posadzkę salonu. 


Uderzeni jednakowym ciosem, Piotr i Janka czuli 
się zsolidaryzowani wspólną niedolą. Dwie ofiary, pan 
Dobranicki i Wojciech Bak, zostały zaniesione. jedna 
za drugą, do niezammieszkałezo pokoju na pierwszem 
piętrze. Zwierzchnik i jego wierny współpracownik od- 
poczywali wspólnie po twardej pracy, podzielanej w 
ciągu łat trzydziestu. Los łaczył iech nawet w grohie. 

Pobożnie, klęcząc przy łożu. Janka z czołem, 
wspartem na załamanych rękach, towarzyszyła fka- 
niem modlitwom. które ksiądz Perełka. wezwany na- 
prędce. recytował za umarłych. podczas gdy z rękoma. 
skrzyżowanemi na piersiach, z wzrokiem, rozjaśnionym 
blaskiem świec. które się w nim odbijaty. Piotr. spo- 
o: na swego ojca, nie słyszac modłów. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Przegląd religijny i społeczny. 


auos POMORSKI 


Z za kulis włoskiej masonerji. — Doktór wszęch nauk mąłżeńskich. — Pornografja 


i żydzi. — Radjogon. — 


Aresztowania i rewizje po nie wdałym zamachu na 
Mussoliniego pozwołiły szerszej publiczności wkroczyć 
do masońskich klubów włoskich i wydobyć na światła 
dzienne. tajemnice: „trupiej głowy” i „węgielnicy". Pa- 
lasso Giustiniani, lokal „Wielkiego Wschodu“ w Rzy- 
mie, świeci obecnie pustkami. Ną ścianach można oglą- 
dać portrety wielkich „apostołów“ i -męczenników 
massonerji włoskiej: Garibaldiego, Mazziniego, Car- 
ducciego, a obok są też i inne jak np. Loubet'a, prezy- 
denta republiki francuskiej, wsławionege wizytą kwiry- 
nalską i zerwaniem stosunków ze Stolicą św. „Unita 
Cattolica“ z Florencji, opisułąc obecny stan „iaskini 
masońskiej“ powiada, że „to rwina po okresie świetno- 
ści”. A przecież „Wielkie przedwiośnie” Rzymu trzęsło 
do niedawna Włochami. W r. 1914. jak pisze znawca 
masonerji ks. Gruber, jezuita w „Hisibrisch THdschritt", 
naczelne kierownictwo monarchią masofńiską przeszto z 
Paryża do Rzymu. Wskrzeszono wtedy: w Palasso Gu- 
stinieani, program największego wroga papiestwa, 
Mazziniego, założyciela „Młodych Włoch. Program 
ten przypomniany na zebraniu masońskiem 22 czerwca 
1915 r. przez ucznią i pupila Mazzaniego, żyda Nathana. 
burmistrza Rzymu, streszcza się w jednem zdaniu: 
„Waika na Śmierć z Kościołem i Papiażem*. Hastem 
Mazziniego było od roku 1870. Tak obrzydzić papie- 
żowi pobyt w Rzymie, żeby stę musiał stąd wynieść. 
W r. 1900, w czasie przedostatniego iubilsusza wołali 
masoni w Rzymie: „Czem był dotąd klerykalizm?" 
Niczem. Czem jest dzisiaj? Wszystkiem. A więc zbit- 
rzyć cytadelę papieską". 

Pod wpiywem masonerji, zobowiązały się rządy: 
włoski, francuski, rosyjski i angielski tajnym układem 
z dnia 26 marca 1915 r w Londynie, wykluczyć Stoli- 
cę św. ze wszelkich konferencji pokojowych. A był to 
tylko dalszy ciąg bojkotowania Stolicy św., przez ma- 
sonerię i opanowania przez nią dyplomatów, bo podobne 
„zobowiazania“ poczyniono już przedtem w sprawie 
międzynarodowych konferencji w Hadze. W r. 1921 w 
wrudniu, uchwalono „wniosek nagły” w Palasso G., że 
masonerja nie pozwoli nigdy na to, aby Włochy, dziecko 
rewolucji, leżały kiedykolwiek u stóp Papieża:. Równo- 
cześnie loża wypracowała nrogram wałki z papiestwem 
na nalbliższą przyszłość. Tym razem jednak program 
się nie zrealizował z powodu tego, że faszyści odmówi- 
li pomocy, owszem przeciwstawiali się energicznie za- 
kusom masofńskim. Dzień 19 sierpnia 1923 r., w którym 
dekret rzadowy przywrócił naukę religii w szkołach 
włoskich, był oczywiście dla masonerji dniem żałoby... 
i r. 1906 przeciwstawiła masoneria włoska hastu Plusa 
„Odnowić wszystko w Chrystusie“, hasło. „odnowić 
wszystko w Mazzinim*, Czas lednak pokazał, że „bra- 
my piekielne” Kościoła pic nie przemogą. 


X.: 


Wzrastająca liczba rozwodów w Ameryce byla 
przyczyną, że rektor untwersytetu amerykańskiego w 
Dostotrie, p. Lawrence Dawis, zorganizował w gmachu 
„ałmae matris” fakultet nauk małżeńskich. „Dziekanką” 
wydziału jęst p. Elżbieta Mac-Donald. Plan nauk obei- 
muje cały szereg kwestii związanych Z życiem malżeń- 


FELJETON TY SODNIOW TF 


Troche plotek. 

Feljeton sam w sobie posiada coś ze starej plotkar- 
ki. Jest zazwyczaj długi, choć zawsze o wiele krótszy 
od języczka naszych znajomych, felieton jest kąśliwy, 
jak opinła iudzka, a nawet jest trochę obłudny, gdyż 
zamiast powiedzieć prosto z mostu: „panie X., wyda- 
je pan za wiele na zagraniczne perfumy dla swej żony“, 
zmyślą długą historię, ażeby w końcn dopiero vowłe- 
dzieć, o co chodzi. 

Więc radzę wszystkim, którzy mają sąd trzeźwy 
i jako tako w głowie, którzy chodzą na wiece połitycz= 
ne i czytają codziennie artykuły wstępne i przynajmniej 
część sprawozdań sejmowych — niech nie czytają fel- 
jetonów, gdyż to może wywołać w ich głowie zainęt. 

Najlepiej jednak niech nikt felietonów nie czyta. 
Miasto nasze zresztą nie potrzebuje feljetonów. Bo 
pomyślny, czego się ma chwywłe biedny felietonista, 
Grudziądz posiadą Świetnie zaprowadzoną kanalizacje, 
posiada trzy zegary uliczne, które chodzą punktuainię 
z różnica tnnieiwięcej tylko półgodzinną, ma kilka 
pism, bardzo przyzwoitych, które oprócz artykulów 
posiadają i inseraty małżeńskie, dalej posiada trzy ki- 
na z odpowiednią iłością pcheł w fotelach 1- dziurawemi 
ekranami. Grudziądz posiada głowe, ba, nawet dwie 
głowy. wiec na brak rozumu nie można narzekać... 

Pisz więc biedny tfeljetonista. Twoim nędznym za- 
daniem jest wyszukiwanie „dziur w całem*, cóż kiedy 
tych dziur nie włdać, a jeśli Są, to tak je misterwie za- 
szyto, oblepiono płastrem, że z trudem tylko wynai- 
stziesz ucieszony kilka dziur w chodniku przy ulicy 
Mickiewicza I w kanapach „Wielkopołanki*, gdzie diu- 
gie. tęskne wieczory przesiadują przy półczatnej nasi 
„wytwórcy opinji. 

Ale pisać o tem długi traktat na 120 wierszy, szkoda 
czasu. Zmień więc lancet satyra na wdzięczną iutnię i 
„opisz wesołku wszystkie czary i ukryte dźwięki twe- 
go rodzinnegć miasta. 

Zaczynam .. słuchajcie! 

Grudziądz+ miasto prześwietne, zasobne jest w 0S0- 
bliwości różnego rodzaju. Z głównych wyliczyć należy, 
oprócz rozuride się „zakątków Grudziądza”, których 
nie tykam, geźyż strzeże ich moc sentymeniu zakocha- 
nych ł zazdrtsna sila natchnienia mego kolegi po pió- 
„rzę — z głównych tędy wymienić należy: tramwaje 
«miejskie, węgfarzy, przekunki, płeć więzień, dwie księ- 
garnie, 1800 psów, przyciśniętych podatkiem i tyleż 


e~ 


Oko czy ucho. 


skiem. A więc psychologia, wychowanie fizyczne, czem 
się kierować przy wyborze męża itd. Jak donosi ame- 
rykański „Głos Polski", otrzymała na tym fakultecie 
pierwszy tytuł „doktora nauk małżeńskich" niejaka p. 
Andrey Ware. Nie wdając się w ideowe kierunki wy- 
kiadów z braku Ściślejszych informacji, trzeba wszakże 
Zaznaczyć, że inicjatywa rektora Dawisa zasługuje na 
uznaenie. Gdyby niejeden i niejedna zdawali sobie 
sprawę przed ślubem, co czynią, byłoby nape- 
wno znacznie. mniej w Polsce „prawosławnych”. „DTO- 
testantów", „mahometaa”. a nawet „żydów“. Kościół 
katolicki starał się: rozwiązać poniekąd tę spraw, za- 
prowadzając t. zw. „egzamin“ przedślnbny. Niestety w 
bardzo wielu wypadkach egzamin ten „odpada“, a jeśli 
się odbywa, to bez głębszego skutku, bo „narzeczeni“ 
Są nie przygotowani, Wartoby tę instytucję egzaminu 
przedślubnego ożywić i wydatniej do nowoczesnego 
życia dostosować. 


* 
Niedawno pojawiła się książka francuska niejakiej 
p. Henriette Charasson p. t. „M. de Porto Riche ou le 
Racine juf“. Autorka omawiając działalność literacką 
żydowskiego poety i dramatuga Porto-Riche, wykazuje, 
w jaki to sposób żydowska etyka opanowała dzisiejszą 
sztuką literaturę i teatr. „Jesteśmy świądkami, pisze 
autorka, jak od końca XIX w. rozkwitła u nas jakaś ob- 
ca nam zmysłowość, narzucająca się gwałtem, pożera- 
jąca, nie dająca się pogodzić z naszą tradycyjną kul- 
turą duchową. Ta zmysłowość niegdyś ściśle ograniczo- 
na co do miejsca, rozszerza się coraz więcej na francu- 
skiej ziemi; myśli się nisko, pisze nisko, postępuje nisko; 
a nawet okiasituje się to, co się dawniej z obrzydzeniem 
potępiało. Triumfuje obecnie rozkosz zmysłowa, pro- 
wadząca do rozbęstwienia i aż do okrucieństwa* Autor- 
ka udawadnła w dalszym ciązu, iż wielką rolę w tem 
obniżeniu poziomu moralnego odgrywają żydzi 
czesny semityzm, bez katolickiej etyki, nakazującej tak 
kategorycznie czystość, prowadzi nas do coraz więk- 
szego barbarzyństwa. 


LJ 


Znaną jest w socjologii rola różnych wynalazków. 
Niektóre z nich zmieniają gruntownie ukształtowanie 
stosunków społecznych I wpływaja wybitnie na psycho- 
logję poszczególnego człowieka. Np. kolej wywołała 
w stosunkach handlowych. ubiorach, sposobie życia, 
rewolucję, dawniej jeszcze druk itd. Obecnie żyjemy 
w epoce dzienników i filmu, albowiem pokazało się. że 
wzrok człowieka zajmuje w jego życiu psychicznem 
wybitne miejsce. Jak powiada dr. Haussler wrażenie, 
wzrokowe wybijają się na pierwszy nlan, gdy myślimy 
np. o przyjacielu: najpierw ogólna postać, włosy blönd 
lub czarne, potem dopiero przypomina nam się jego 
glos, a na samym końcu zapach. Na wzroku opiera się 
nasza kultura sztuki piękna, druk, film. Sam głos arty- 
stów niewidzialnych mniej na nas działa. To też bardzo 
dużo wśród nas łest pierwiastku powierzchowności. 

Ale oto w Europie rozpoczyna się epoka telefonow 
radjofonów. Oko schodzić zacznie na drugi plan, a na 
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pierwszy wysunie się ucho. Anglia posiada już półtora 


orza Ela ojców miasta. 


podnoszących odnóża na 
dalej pięć tuzinów prelegentów, którzy przemawłaja ze 


względnem szczęściem do pustych -krzeseł. Jako oso- 
bliwość nadzwyczajną wymienić należy człowieka, któ- 
ry był na wieży Fiffla i kapat się w łazienkach rzym- 

ich pod prywatnem mieszkaniem Ojca św., w końcu 
zaś, aby zamknąć długą litanię osobliwości muszę wy- 
mienić = fzecz EE znamienną dla Grudziądza 
— cztery puste pomniki, które czekają na Śmierć naj 
zasłużeńszych mężów doby obecnej, aby popiersia ich 
umieścić na tych cokołach. 

Głównym czynnikiem życia miejskiego są tram- 
waje i zegary. To też Grudzładz, mwajdalej na zachód 
wysunięta placówka, wogóle mia tramwaje — jest to 
rzecz wymagająca szczególnego zasianowienia, ale to, 
ğe tramrwaje te psują się 12 tysięcy razy na dzień, jest 
to iuż sprawa szerszego znaczenia. świadcząca o inter- 
wencji żjaw z tamtego świata. 

Co do zegarów to są one świądectwem, że zegar- 
mistrze nasi są ze sobą w niezgodzie, Każdy przecież 
ma prawo do indywidualnego pojmowania czasu wiec 
niema się przeciw czemu buntować. 

Apeluję przeto gorąco ż tego miejsca, aby wszyst- 
«ie P. T. instytucje, teatry, kina, dyrekcje kolei, idąc 
za demokratycznem duchem czasu, a stosując się do 
słusznego stanowiska zegarmistrzów naznaczały po- 
czątki urzędowania, przedstawień, lekcji szkolnych. od- 
jazdy pociągów itp. nie na pewna stałą sodzinę, lecz 
terminem takim „początek... między godziną 8 a 8,30*, 
w tych granicach bowiem nie zgadzają się między sobą 
zegary. Wyjdzie to z pewnością na korzyść instytu- 
cjom i zegarom, które się poczną leszcze bardziej spó. 
Źniać. 

Największym przyjacielem człowieka jest pies. 
Wiedzą o tem najlepiej ludzie nocą błąkający się po uli- 
cach i wracający do domu w  podartych spodniach. 
Otóż człowiek żyjący w Grudziądzu może się nazwać 
najszczęśliwszym. Nigdzie bowiem nie posiada tylu 
przyjaciół. Niedawno rozniosły telegramy radosną no- 
winę po Polsce, że w Grudziądzu opodatkowano już 
1800 psów, a fest błoga nadzieja, że i wszystkie hłą- 
dzace 'dotąd samopas pieski zasilą fundusz miasta. 
Mówiac nawiasem, tak się bardzo tem wszyscy w Pol- 
sce ucieszyli, ż8 jedno z pism stołecznych umieściło Są- 
żnisty artykuł z podobizną głowy miasta Grudziądza 
p. t. „Ad mulios Annos“, w którym: to artykule zwymy- 
ślano warsząwska radę asia za to, że nie założyła, 
= 4 sztucznej, wyłęgarni psów, w celach podatko- 
wych. 

W. Gradaiądzu cała ta sprawa zbliżyła do siebie 


RDZA oa ROD O YO O ZD O W ANO W TE OE ZO RZ Z Z WZ 


7-g9 lutego 1926 r. 


miljona stacji radjotelefonicznych. Niemcy około 
miljoma. Szwecja 110000 itd. Świat zaczyna słuchać. 
Czy wrażenia słuchowe będą głębsze niż wzrokowe? 
Czy radjofon przekształci psychykę człowieka ze wzro- 
kowej na słuchową? Dr. Haussler powiada, że w każdym 
razie warto się nad tem zastanowić. W każdym ra- 
zie do tego przekształcenia jeszcze daleko, choćby dla- 
tego, że ludzie nie mają za co kupić radjofonu. 
Ks. Dr. Fr. Mirek. 


BESPEEL WARTEJCE PRZYP ER E Z COSI 
SEJMIK POWIATOWY T. C. L. W POZNANIU 
odbędzie się 
we wtorek, dnia 9 lutego 1926 r. w Poznaniu, na sal) 
Bibijoteki Uniwersyteckiej, przy ul. Fr. Ratajczaka. 
Porządek obrad: 

l. O godz. $ Msza św. na intencję Sejmiku. 
2. O godz. 9 pierwsze zebranie plenarne: 


a) zagajenie sejmiku, ; 
b) wybór marszałka i ukonstytuowanie biura, 


c) sprawozdanie z działalność TCL, Ref. X. dyr 
Ludwiczak. 
d) dyskusia 
3. Referat: Biblioteka jako wzupełnienie szkoły iudo. 
wej“ — p. Kędzierski. i 
4. Referat; „Jakiesni środkami utrzymywać biblioteki 
miejskie" — Dr. Rymarkiewiczówna. 
5 Sprawa nowych ustaw, ' ref. X, prob. Grzęda. 
6. Ko o, pokwitowanią Zarządowi i Radzie Głó- 
7. Wybór pięciu człońków do Rady Głównej. 
8. Zamknięcie Sejmiku. 


Rada Główna 
Prof, Dr. T. Grabowski. 
prezes. 
Uwaga: Każdy komitet winien wysłać po 2 de- 
legatów, zaopatrzonych w legitymacje wystawione przez 
prezesa. 


Zarząd Główny 
X. Antoni Ludwiczak. 


PRZESZŁO STO OFIAR ORKANU. 
Londyn (AW). Z Florydy donoszą o strasznym or- 
kanie, który zniszczył miasto Garinacres w stanie Flo- 


ryda. Kilkanaście osób zostało zabitych, przeszło tut 
rannych Szkody wyrządzone przez orkan wynoszą 
k et tys. dolarów. Na całem wschodniem wybrzeżu 
St. Zjednoczonych panują również gwałtowne burze ze 
śnieżycami. Także na Atlantyku mają miejsce ciągłe bu- 
rze, tak, że nawet wielkie okręty obawiają się wyruszyć 
w podróż, 
KOBIETY PODROŻAŁY. 


Fala drożyzny zawitała i na wybrzeżach Afryki za- 
chodniej. Donosi o term „Curier Colonial“, użalając się 
nad losem biednych czarnych w Kamerunie, którzy nie 
upsa za przystępną cenę znaleść, a raczej kupić mał» 

onki, 

Cena maiżonki w Kamerunie podskoczyła bowiem 
z 2000 na 5000 franków. 

Pasek na żony zaniepokoii poważnie administrację 
b. kolonii niemieckiej. 

Zarząd Kamerunu ma wydać wkrótce okólnik, groe 
Żący surowemi karami za uprawianie spekulacii na tafe 
gu małżeńskim. 

Co kraj. to Z: 


psy i ludzi, że. np. pipi w nocy na ut: przez 
zirytowanego podatkami psa, człowiek, patrzy na- 
przód, czy pies posiada markę podatkową, a jeśli tak, 
puszcza psa bez należytego kophięcia, 

Co do człowieka, który był na wieży Eiffla i miał 
tam konferencję dziennikarską z  Chamberlainem. to 
Grudziądz w ten sposób manifestuje swoje ku niemu 
uczuela, że kawiarnie i restauracje nawet w sobotę 
użyczają człowiekowi z wieży Eiffia czystej z kropką w 
filiżance. Faki ten podobno ziednywa owemu człowie- 
kowi falangi przyjaciół. 

Ach byłbym zaponiniał. Grudziądz ma przecież 
swoje korso, Jeśli posiadasz czytelniku gdzieś na są- 
mym dnie kuira melonik, albo szapoklak, jeśli został ci 
się z dawnych przedwojennych czasów sztywny koł- 
nierzyk. jeśli płaszcz twój nie bardzo dziurami Świeci, 
kup czemyprędzej kamasze, lakierki, laskę i monokl, — 
ubierz się w to wszystko i w najbliższa niedzielę idź na 
ulicę Wybickiego. Tylko zważaj, żeby nie buchał od 
ciebie dobroczynny odór terpentyny i kwilaj. Jesi 
tych wszystkich rzeczy nie masz, o biedaku, zostaniesz 
pozbawiony widoku  radującego serce. Zobaczyłbyś 
cudowne tualety raz tylko w tygodniu, odziewane na 
Święto, zobaczyłbyś flirt pensjonarki z gimnazialistą, 
nacieszyłbyś oczy odświętnemi minami panienek na 
wydaniu i takich, które się chcą wydać, ale nikt ich 
przyjąć niechce. O biedaku. Nie posłyszysz najnow- 
szych plotek o twoim dobrym znajomym. i nie dowiesz 
się, kto wczoraj, przy sobocie leżał w cieku, a kto od- 
grażał się na ciężkie czasy i obiecywał założyć nowe 
stronnictwo nieza owolonych 
S Nie nstyszysz w przelocie uroczego szeptu niezma- 
jomej: — 

— Spotkamy się na „maskenbalu*: — | nie będziesz 
mógl odpowiedzieć: tęsknię — łypiac w jej stronę: 

—'Tam gdzie ty Kaja, i la Kajus. Będę w hiszpań- 
skim stroju pogromcy byków, poznasz mnie po długim 
czerwonem piórze. 

Nie powiesz tego, bo nie masz melonika i kamaszy 
i stojącego kołnierzyka i nowych rękawiczek. . 

— Hej! stój pegazie, czyż nie dość jest słów po- 
chwainych na cześć naszego miasta. Nie trzeba poda- 
wać za dużo latrów na jedna głowe. gdyż może się oka- 
zać, że ciężaru nie umiesie. A ty miły czytelniku, któ- 
ry pomimo moich przestróg czytasz co tydzień ten fel 
ieton, nie miej wyrzutów sumienia, wróć do artykułów, 
one pojawiają się codzień, a felieton raz na tydzień. 

ecz cię przestrzegam, następny raz nie błądź i fel- 
jetonu nie czytaj. bo z głową może być kiepsko. 
M. Szmandzłna. 


e 


1-g0 lwiego 1926 r. 


GŁOS POMORSKI 


Literatura, nauka i sztuka. 


Uczczenie pamięci Reymonta i Zeromskiego przez Uniwersytet 
Komenskiego w Bratisławie. 


Wśród elity umysłowej. 


(Korespondencja własna.) 
Paryż. w styczniu 1926 r. 


Znakomity pisarz niemiecki, Alfred Kerr mówił w r. 
19-tym: „Zawsze kochałem Francję! Wojna świato- 
wa nie może być przyczyną wyparcia się tej mojej mi- 
łościl Bądź po trzykroć błogosławiony, narodzie fran- 
cuski! Wynik wojny, korzystny dla Francji, nie zmusił 
mnie do cofnięcia mego błogosławieństwa! Nie mozna 
dopuścić, by odebrana nam została radość, którą roz- 
siewa po Świecie ten naród wspaniały“. 

Zrozumiałem jest, że Niemca, który miał odwagę 
takie słowa publicznie wygłosić w 1919- tym roku, bez- 
pośrednio po podpisaniu Traktatu Wersalskiego, przyj- 
muje dziś serdecznie elita umysłowa Francji. Wielkte 
sale Sorbony oraz Stowarzyszenia Uczonych, gdzie Kerr 
nówił o współczesnym teatrze niemieckim, zapełniły się 
szczelnie inteligencią francuską. Prelegenta witał ko- 
mitet, złożony z Delbos'a, byłego ministra oświaty, Au- 
lard'a, Bnisson'a, Gemier'a i innych oficjalnych repre- 
zentantów nauki i sztuki, 

Przyjazd Kerr'a nie jest zjawiskiem sporadycznem. 
Przed kilku dniami przemawiała w Paryżu znana nie- 
miecka działaczka na polu pedagogicznem, panna Rotten. | 
Przybyła ona, by uzasadnić konieczność 1 doniosłość 
szerzenia miłości pokoju wśród młodzieży szkolnej. 
Pannę Rotten, przemawiającą, nawiasem mówiąc, po 
niemiecku, publicznie ucałował po skończonym odczycie 
znakomity fizyk, sędziwy profesor Sorbony Langevin, 
symbolizułac w ten wymowny sposób ideę pojednania 
narodów. 

W tych dniach głośny powieściopisarz niemiecki To- 
masz Mann wypowłe w Paryżu kilka pogadanek na te- 
mat współczesnych prądów umysłowych 1 artystycz- 
nych, w jego Olczyźnie panujących. Tłómaczyć będzie 
publiczności niemiecki tekst znany w Polsce literat A. 
Lichtenberger. 

Jednocześnie grupa wybitnych francuskich pisarzy 
i działaczy politycznych — Mme Severine, G. Pioch, 
Eug. Merle i inni — wygłasza w szeregu miast niemiec- 
Kich cykl odczytów o potrzebie walki z tendencjami 
militarystycznemi ł imperializmem nacjonalistycznym. 
Dla ścisłości należy zaznaczyć, że są to ludzie, którym 
komuniści zarzucają... reakcyjną umysłowość „bur- 
żujską I | 

Z drugiej strony grono tak zwanych „Camełots du 
Roi“ manifestowało hałaśliwie przeciw pierwszemu 
przybyłemu do Paryża prelengentowi, pannie Rotten, i 
nawet wyraziło swoje niezadowolenie profesorowi Lan- 
gevłn, niszcząc przed jego wykładem w College de I 
France kilka cennych instrumentów fizycznych, co wy- î 
wołało energiczny jednak protest ze strony młodzieży 
uniwersyteckiej oraz wśród umiarkowanych ster patrio- 
tycznych i w prasie codziennej. 


NASK ZE BEE TA ATTO 2 -EEEN 
NOC W MUZEUM MIKROBÓW. 


Jedyne w swoim rodzaju muzeum posiada Londyn, 
a fest niem muzeum mikrobów. Muzeum to mieści się 
przy instytucie bakterjologicznym im. Listera. 

Zawiadująca muzeum „bibljotekarka*, młoda i pełna 
Życia miss, nie ma coprawda dużo kłopotu ze swemi 
„Zbłorami”, ale za to musi się mieć na ostrożności, Pod 
lej opieką znajduje się wszak 4000 epruwetek, zawiera- 
jących najpiękniejsze okazy mikrobów, od bakcytów 
Kocha aż do subtelnych spirochetów... Noc w muzeum 
mikrobów!... Temat godny pióra Poe'go. 


ZAINTERESOWANIE LITERATURĄ SŁOWIAŃSKA 
WE WŁOSZECH. 
Jak pisma lugosłowiańskie donoszą, daje się w os- 


tatnich czasach zauważyć coraz większe zainteresowa- 
nie się kulturą i literaturą słowiańską. Dowodem wey | 


jest zwłaszcza szczegółowe studjum włoskiego znawcy 
literatury słdwiańskiej Ettora lo Gatto, p. t. „Studjum © 
pewnych zjawiskach w literaturach słowiańskich", któ- I 


Walka z czasem i przestrzenią. | 


Tęsknota za rajem. — Obcięte powieki, — Śpiące kró- 
j iewny. — Tęcze bajki. — Amerykański rekord. 


Adam został, z chwilą napiętnowania go grzeche:: 
pierworodnym, za karę okuty w granice czasu i prze- 
strzeni. Od tej chwili toczy jego duszę prometeidałna 
tęsknota za wtraconym rajem — za bytem wolnym od 
tych poniżajacych jego dostojeństwo kajdanów względ- 
ności. Pomny przyobiecanej mu ongiś suwerennej wła- 
dzy, toczy nteśmiertelny bój z temi potężnemi zapora- 
mi, uniemożfiwiającemi mu zwycięstwo nad otaczającą 
Fo rzeczywistością. s 

Pod tym i tylko pod tym katem widzenia należy 
właściwie rozpatrywać wszystkie epokowe zdobycze 
nauki, dążącej w istocie rzeczy do usunięcia przeszkód, 
stawianych człowiekowi przez czas i przestrzeń w prze- 
Pięknej wake o odzyskanie boskich pierwiastków 
wszechmożnej twórczości. M. 

Istnieje stara egipska legenda, opowiadająca boha- 
terski czyn pewnego faraona, który postanowił zbun- 
ować się przeciwko nieubłaganie wrogiej tyranii czasu. 

dy wezwani do jego łoża lekarze-wróżbici zapowie- 
dzieli mu, że umrze on wskutek stwierdzonej choroby 
Do upływie sześciu lat. wówczas faraon kazał obciąć 
Sobie powieki, by, pozbawiając się w ten sposób Snu, 
Przeżyć podwójną iłość czasu. 


Praga. (CEPS.) Uniwersytet Komenskiego w Bra- 
tisiąwie urządził dnia 2 lutego wieczorem uroczysta a- 
kądemię żałobną na wydziale prawniczym ku uczczeniu 
pamięci sławnych polskich pisarzy Wł. Reymonta i St., 
Żeromskiego. W uroczystości wzięli udział m. in. mt- 
nister dr. Kallay, słowaccy posłowie i senatorowie, pol- 
ski kompozytor Różycki, krajowy komendant generał 
Szkwor, jugosławiański konsul Bericz, przedstawiciele 
uniwersytetu Komenskiego, Słowackiej MłodzieżyaSi 
imiwersytetu Komenskie 


E 
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ta naukowego, literackiego, przedstawiciele władz, stu: 
dentów itp. Uroczystość zagajono odśpiewaniem pol- 
sklego hymnu narodowego przez akademicki chór, po- 
czem rektor uniwersytetu Komenskiego prof. dr. Wein- 
gart przemówił na temat kulturałnych stosunków czecho 
słowacko-polskich a bratislawski konsul polski Stanie- 
wicz mówił o znaczeniu uroczystości dla dalszego zbli- 
żenia czechosłowacko-polskiego. Profesor uniwersytetu 
dr. Wolimann wygłosił następnie odczyt o życiu i twór- 


go, Słowackiej Macierzy. świa- | czości obu pisarzy. 
WTZ ETER EEK 


re niedawno zostało wydane. Autor włoski w dziele 
tem zwrócił specjalną uwagę na kilka zjawisk w litera- 
turze rosyjskiej i polskiej od Puszkina aż do Reymonta. 
Ettore ło Gatto znany jest również, jako bardzo dobry 
tłumacz języków słowiańskich, zwłaszcza rosyjskiego | 
poiskiego. Przetłumaczył on szereg studjów krytycź- 
nych Bielińskiego, Czajkowskiego i innych, Z powieścio- 
pisarzy słowiańskich przełożył kilka wybitnych dzieł 
Gogola, Gorkija i Mickiewicza. 


— ŚMIERĆ NESTORA CZESKICH HISTORYKÓW. 
W Pisku w południowych Czechach zmarł nestor oze- 
skich historyków dr. August Sedlaczyk w wieku 82 lat. 
Sedlaczek urodził się 2 sierpnia 1843 w Mlade Woży- 
cy, studjował w Pisku, uniwersytet absowował w Pra- 
dze i poświęcił się pracy pedagogicznej jako profesor 
gimnazjałny. Odbywał on długie podróże po Czecho- 
słowacji, którą poznał jak mało kto, pracował w szere- 
gu archiwów praskich, wiedeńskich, w Berlinie, Dreźnie, 
Wrocławiu i w szeregu czeskich miast. Rezultatem łe- 
go rozległych studjów jest monumentalne dzieło „Hrady, 
zámky a tvrze ceskó"* (Grody, zamki i twierdze cze- 
skie), które wychodziło częściowo od roku 1881, i które 
obok Palackiego „Dejin národa ceskćho* jest głównym 
dziełem. czeskiej klasycznej historjografj. Wydania 
ostatniego tomu, który znajduje się pod prasą, Sedla- 
czek nie doczekał się już. Wielkie znaczenie naukowe i 
praktyczne posiada także Sedlaczka Geograficzny sło- 
wnik królestwa czeskiego. Przed dwoma laty z okazji 
80-lecia jego urodzin społeczeństwo czeskie uczciło Se- 
dlaczka jako wybitneco przedstawiciela ac: 


dzicieli narodu. 
Różne. o 


— Instytut kinematograliczny. Rada m. Paryża po- 
stanowiła zalożyć muzeum i instytut kinematograficzny. 
Zadaniem instytutu będzie RAR, 4 demonstrowa- 
nie filmów obrazujących historię Paryża, filmów peda- 
gogicznych, naukowych oraz przyrodniczych. 


— Komitet współpracy naukowej. Wedle wiadomo- i 


ści z Ameryki utworzył się w Waszyngtonie komitet, 
którego celem jest nawiązanie stosunku z uczonymi za- 
granicznymi i Ligą Narodów, aby wraz z nimt brać u- 
dział w organizacji międzynarodowej współpracy nauko- 
wej. Prezesem jest dr. Robert A. Millikam, prezydent 
Kalifornijskiego instytutu technołogicznezo, odznaczony 
nagrodą Nobla za pracę z fizyki. Związek ten ośrodku- 
jący głównie naukową, artystyczną, literacką, prawni- 
czą działalność Stanów Zjednoczonych, będzie działał 
wspólnie z międzynarodowym instytutem współpracy 
intelektualnej przy Lidze Narodów. 
Cenne odkrycia numłzmatyczne. W Rożnowie 
powiatu Głupczyce, przy rozbiórce starego domu, na- 
trafiono na skrzynię z monetami ze starych czasów. Mo- 
nety pochodzą 4 r. 1804, srebrne z lat 1806 i 1912, oraz 
z czasów panowania Fryderyka Wilhelma II. Znalezto- 
ne pieniądze przewieziono dó muzeum ślą: we 
Wrocławiu. 

— Niemcy o Briicknerze. Z okazjł 70 rocznicy uro- 
dzin prof. Aleksandra Briiknera, który od 40 lat zajmu- 
je katedrę filologii stowiańskiej na uniwersytecie berliń- 
skim, prasa niemiecka zamieszcza dłuższe artykuły, wy- 
rażając się z wielkim uznaniem o działalności i pracy 
prof. Briicknera. 


I 
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t Nader znamiennym przejawem jest znany fakt, że 
baśnie i klechdy wszystkich narodów mają cały szereg 
wspólnych motywów, pokrewnych bohaterów, podob- 
nych cudów, zrodzonych na odwiecznem tle zagadnienia 
czasu i przestrzeni. Śpiące królewne zachowują przez 
setki lat swoją młodość i urodę, stesknient królewiczowise 
śpieszą ku swoim ukochanym w 7-ło-milowych butach, 
czarownice przelatują na miotłach w mgnieniu oka sza- 
lone odległości, czarodzieje ukrywają:się w swoich zam- 
kach przez tysiące lat itd. 

Obecnie ludzie starają się przy pomocy naukowych 
wynalazków wpleść w szarość codziennego życia jak- 
rajwięcei tęcz bajki. Współczesny wysiłek twórczy 
zdąża w kierunku praktycznego rozwiązania problema- 
tów zależności ludzkiej od czasu i przestrzeni, by uczy- 
nić bolesne poczucie tego odwiecznego niewolnictwa 
jaknaimniej upokarzającem. Cel ten osiągany jest dro- 
gą dostarczania człowiekowi takiej ilości pierwszorzęd- 
nych jakościowo — w znaczeniu realistycznej aktualno- 
ści — wrażeń zmysłowych, że istotnie zatraca się coraz 
częściej świadomość godzin i kilometrów, skracających 
nasze życia. 

By jaśniej uprzytomnić sobie, do iakich wyników w 
w tym kieruńku można już dzisiaj dojść, wystarczy przy 
toczyć jeden charakterystyczny epizod amerykańskie- 
Zo oczywiście reportażu, 

Przed kilku dniami na wielkim parowcu transatlan- 
tyckim „Lenape“, płynacym wzdłuż Delaware (Stany 
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— Kto odkrył Amerykę? Psma amerykańskie przy- 
noszą swym czytelnikom od czasu do czasu nieoczeki- 
wane sensacje. Jedno z nich obwieściło wstrząsającą 
nowinę, iż w stanie Arizona odnaleziono wykopaliska z 
w. VIII, zawierające różne przedmioty z napisami he- 
brajskimi i łacińskimi Skąd one się tam wzięły? Pismo 
„wyjaśnia“, iż około r. 760 naszej ery grupa żydów o- 
puściła Rzym, osiedłając się w półn. Meksyku. Cóż w 
takim razie począć z Kolumbem, który dopiero w 1492 
r. wylądował u brzegów Ameryki? W jaki zresztą 
sposób dostali się żydzi z Rzymu do Meksyku? Chyba, 
iż udało się im powtórzyć cud Mojżesza i przejść po 
suchym dnie Oceanu. 

— „Sztukł Piekne“. Numer 4-ty (2-go Rocznika), 
ukazał się już w handlu. Treść jego jest następująca: 
1) Wojciech Weiss — napisał Stanisław Świsrz. 2) Mo. 
zaika — napisał Tadeusz Seweryn, 3) Salon doroczny 
w Warszawie — napisał Mieczysław Treter, — 5) Kro- 
nika artystyczna. — Numer zdobi 42reprodukcyj w tek- 
ście, i 2 rotograwiury z obrazów Wojciecha Weissa. — 
Cena egzemplarza 5 zł, prenumerata kwartalna 14 zł. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Administra- 
cji „Sztuk Pięknych“, Kraków, Wolska 19. 


Nowe HUsiążkij, 


„BLASKI“, powieść M. Domańskiej. „Bibljoteka 
Domu Polskiego", tom 33 pod redakcią Ignacego Pia- 
żewskiego. — Powieść ta porusza odwieczne zagadnie« 
nie ludzkiej psychologii, konflikt pomiędzy światem czy» 
stego piękna artyzmu, umiłowania blasków i rozkwitu 
życia, a Światem ideałów społecznych, pracy dla dobra 
ogólnego, co związane jest nie raz z wyrzeczeniem się 
osobistego szczęścia. Urocza artystka Mira pociąga za 
sobą w Świat piękna surowego pracownika idel d-ra Le- 
śniewskiego. Lecz nie na długo. Zaklęty czar przery- 
wa pierwsza wsirząsająca duszą wiadomość ze świata 
chwiłowo opuszczonego. Pomimo takiego zakończenia 
z powieści widoczne jest, że sympatje autorki pozosta- 
ją w krainie piękna i radości życia, a umiejętnie rzucone 
nastroje ze słonecznych krain południa, potęgują łesz- 
cze wrażenie blasków życiowych. 

„STANISŁAW STASZIC*, Zarys biograficzny w se- 
tną rocznicę zgonu — napisał Stanisław Cieszkowski, 
„Bibljoteka Domu Polskiego“, tom 32 pod redakcją Ig- 
nacego Płażewskiego. — Do rzędu naszych wielkich 
przewodników, walczących o rzecz narodu i jego niepo” 
dległość, należy Stanisław Staszic. Któż nie wie, iak 
wybitną rolę odegrał ten mąż stanu w dziejach Polski, 
Był nietylko politykiem,.a zarazem filantropem i uczo- 
nym. Był jednym z najpierwszych obywateli, społecz- 
ników, łednym z najbardziej oryginalnych umysłów swe- 
go czasu. Wiekopomne słowa: „Paść może naród wiel- 
ki, zniszczeć tylko nikczemny*, był dla niego zarówno 
wyznaniem wiary wartość narodu polskiego jak 1 prze< 
wodnią ideą jego wielostronnej pracy dla ojczyzny. Zna» 
ny z wielu swoich prac historyczno-literackich St. Ciesz- 
kowski, w zwięzłym i bardzo przejrzystym zarysie bło- 
graficznym, w setną rocznicę zgonu znakomitego męża 
daje nam tak zgrupowany materiał, że każdy może po- 
jać znaczenie i wielkość Staszica z tej pracy. Do licz- 
nych dzieł o tym wielkim działaczu przybywa rzecz 
wartościowa. Wydając zarys ten, Bibljoteka Domu 
Polskiego przyczyniła się wielce do udostępnienia wla- 
domości o tym wielkim Polaku, 


Zjednoczone) wybuchnął groźny pożar. Kapitan, wł: 
dząc, że załoga nie może opanować płomieni i że pomi 
mo radiotelegraficznych wezwań pomoc nie przybywa, 
zdecydował skłerować okręt ku wybrzeżom, nie ba- 
cząc na prowdopodobieństwo rozbicia się, 


Nowojorska firma kinematograficzna „Fox News“ 
dowiedziawszy się o rozpaczliwych depeszach iskro- 
wych „Lenape“, posłała bezwłocznie samolotem opera- 
tora z aparatem. Aeroplan, który przebył przestrzeń 
300 kilometrów w przeciągu półtory godziny, począł, 
przyleciawszy na miejsce katastrofy, okrążać wielokrot- 
nie palący się statek, by umożliwić zdięcia kinematogra- 
ficzne pożaru oraz pasażerów, rzucających się z pokładu 
do morza. W trakcie tego nadjechał pociag ratowniczy 
z personelem, który zajął się organizowaniem niezbęd- 
nej poniocy lekarskiej dla 360 rozbitków — rzecz pro- 
sta, że i te sceny zostały utrwalone na błonce filnrowej, 
Aeroplan udał się natychmiast w drogę powrotną, przy- 
bywając na lotnisko nowojorskie o godzinie 6 i pół po 
południu, naturalnie tego samego dnia. O gcdzinie 8 f 
pół wieczorem film był już wyświetlany we wszystkich 
kinematografach Broadway, zaś najdramatyczniejsze 
zdłęcia zostały podane jako ilustracje w wieczornych 
wydaniach nowojorskich dzienników. 

Geniusz twórczy zdołał istotnie w niektórych dzie- 


dzinach życła zerwać nienawistne okowy czasu i prze 
strzeni. 


Sprawy społeczno-c 


Zgubne wykwity 


biurokratyzmu. 


KOMINY FABRYCZNE PRZESTAJĄ DYMIĆ, ŻYCIE 
KULTURALNE ZAMIERA, 
Skandal z pomorską iabryka chlorku etylowego, dziwne 
postępowanie poczty w Grudziądzu, 
| Grudziądz, dnia 6 lutego. 


Biurokratyzm jest zmorą współczesnych państw 
demokratycznych. Swemi straszliwemi mackami dła- 
wi om nie tylko Polskę, ale i inne państwa zachodnie. 
Wielka machina państwowa wymaga olbrzymiej ilości 
urzędników. Zwłaszcza w czasach powojennych kolos 
ten dorósł do niebywałych rozmiarów. Co siódmy, 
dziewiąty człowiek w wielu państwach jest urzędnikiem. 

Tak zwany etatyzm, czyli ingerencja władz pań- 
stwowych w Życiu gospodarczem danego kraju, zala- 
cza coraz to szersze kręgi. Nowo fundowane urzędy 
wymagają dalszych kadr urzędniczych. Co z punktu 
widzenia czysto ekonómicznego jest rzeczą zgoła fa- 
talną, gdyż przyczynia się do upadku zamożności spo- 
łecznej i ruiny wytwórczości. „Klasycznym tego przy 
kładem jest sowiecka Rosja, gdzie więcej jest urzędni- 
ków, pośredników, aniżeł ludzi produkcyjnie pracują- 


Polska jest pod tym względem ogniwem pośrednim 
między częrwonem państwem urzędniczem. a przemy- 
słowemi Stanami Zjednoczonemi Ameryki Północnej.. 
Największą tragedją Polski jest to, że mamy za wielką 
ilość ludzi rozsianych po najrozmaitszych urzędach pań- 
stwowych i samorządowych, za wiełką ilość pośredni- 
ków walutowych (obracających się koło czarnej giełdy) 
bankowych, po części i handlowych, za mało zaś ludzi, 
którzy w znoju I trudzie zdohywają chleb swój, którzy 
wytwarzają efektywne wartości. 

Największem zadaniem Rządu będzie dążenie do 
wyprostowania tej wypaczonej linii. Potrzeba nam 
więcej ludzi chodzących koło pługa i kielni, a mniej ta- 
kich, którzy się kręcą koło foteli ministerialnych i u- 
rzędniczych, Koło giełd I banków.. Zapewne. że każde- 
mu bardziej się uśmiecha tak zwana „lekka praca”, nie 

wymagająca stalego naprężenia muskułów lub mózgu, 
Kilkuletnia inflacja markowa przyczyniła się do nieby- 
wałego wzrostu tak zwanych „niebieskich ptaków“, nie 
orzących nie siejących, zato zbierających obfite plony. 
Przy stałych stosunkach monetarnych, przy minimal- 
nym ruchu cen i kursu złótego, ilość ludzi „lekko pra- 
cujących * będzię zredukowana do minimum. 

Naczelnem i najważniejsze zadaniem Rządu jest 
stabilizacja życia gospodarczego, walutowego i kredy- 
towcgo w Polsce. Wtedy dopiero po utrąceniu pod- 
staw amormalnemu rozwożowi, zbędnego pośrednictwa 
i błurokratyzma, wejdziemy w poczet państw wytwa- 
rzałących, silnie gospodarczo stojących, 

Biurokratyzm zabiła energie, rzutkość, chęć dó 
pracy, a nawet radość życia. Biurokratyzm, nawet je- 
żeli uznamy za zjawisko niezbędnie konieczne w obec- 
nej erze dziejów, to w każdym razie uznać go musimy 
jako zło konieczne,.które nie rótęgować, ale o ile 
możności trzeba łagodzić. DBiurokratyzm Sprawia nie 
dawno powstajczau państwu polskiemu nieobliczalne 
szkody. Od urzęunią npaffstwowćżo i samorządowego 
wymagać jednak musi społeczeństwa większej inicia- 
tywy, rzutkości i energji. Urzędnik nie może być bez- 
uusznym imnanekinem ustawy i rozporządzenia. 

Najlepsza ustawa nigdy nie może zastąpić życia i 
w rękach myślącego urzędnika staje się dopiero tem 
plastycznem ciastem, ułepianem w zależności od kon- 
kremie powstałych wypadków i zdarzeń. Niestety 
utarła się w Polsce pod tym względem karygodne nie- 
liczenie się z życiem. 

Podam kilka przykładów: 

i. Istnieje w Starogardzie jedyna w Polsce fabryka 
chlorku etylowego, która ma Świetną przyszłość przed 
sobą. Przy należytem poparciu i zrozumieniu ze stro- 
ny rządu mogłaby się ona tak rozwinąć, że pokryłaby 
cale zapotrzebowanie na rynku wewnętrznym, i nawer 
rozwinąć dość pokaźnie produkcję na eksport, (co 
częściowo w ostatnim roku miało już miejsce. Dzięki 
jednakże bezmyślności wyższych urzędników w War- 
szawie fabryka ta musiałą stanąć i robotników zwol- 
nić. Produkcja tego wytworu wymaga bardzo precy- 
zyinego opakowania ze szkła, tak zwanych eprowetek 
o włoskowatym otworze. W Europie istnieje zaledwie 
jedna tylko fabryka tych eprowetek w Turyngji. która 
ma monopol, w dosłownem znaczeniu, na te szklanne 
opakowanie. 

Bez tych naczyń produkcja chlorku etylowego jest 
niemożliwa. 

W prawdzie istnieją specialne rozporządzenia celne, 
wydane na czas wojny polsko-niemieckiej. zakazujące 
importu wyrobów gotowych z Niemiec, lecz w. danym 
wypadku dosłowne tłomaczenie tych rozporządzeń oka- 
zalo się zabójcze dła naszei wytwórczości; okazało się 
wodą na młyn dla Niemiec. 

Jakiż był bowiem efekt? 

Jedna z powaźniejszych płacówek wytwórczości na 
Pomorzu stanęła, ilość bezrobotnych znakomicie wzro- 
sta. (Chlorku etylowego nie można produkować, jeśli 
się niema wspomnianego już przez nas szklanego opa- 
kowania). Zarząd omawianei tu fabryki zwrócił się, 
ze specjalnem podaniem do Warszawy z prośba 0 ze- 
zwolenie na wwóz eprowetek do kraju. na oo jednak 
otrzymał admowna odpowiedź. 

Jest to klasyczny przykład, ile złego wyrządzić mo- 
Że urzednik, który uważa się za bierną „maszyne ustaw 
1 rozporządzeń, ` Fa 


a E O s P O OM OOR SK i 1.26 wieso 10236 7. 


Odarcz! 


Kto będzie chciał płacić za przesyłkę 60 groszy w 
wypadku, gdy wartość obijekiu nadawczego wynos 
tylko 50 groszy. 

Te dwa rzucające się w oczy przykłady, są laskrą- 
wym dowodem tego, ile złego może sprowadzić na kraj 
urzędnik, który pod pokrywką . wygodnego parawanit 
(ustawy, i rozporządzenia) nie stara się myśleć Zada= 
niem tego rodzaju ludzi lepiej niech wszystko się wali, 
kominy fabryczne przestają dymić i życie kulturalne 
zamiera, byleby oni nie potrzebowali wychodzić z pod 
wygodnego paralosa (ustawy i rozporządzenia). 

Nie potęgować nam tedy zgubne wykwity biuro- 
kratyzmu, lecz tępić w zarodku wypada, aby przez 
oczyszczenie i wyplenienie zła przyczynić Się do roz» 
kwitu gospodarczego Najjaśniejszej Rzplitej Polskiej. 

l Jerzy Kruszewski. 


pm mk 
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2-gi przykład. Piszący te słowa nadał na poczcie 
w Grudziądzu przesyłkę, skierowaną do Biblioteki Uni- 
wersyteckiej w Poznaniu. Koszt przesyłki poleconej 
małej broszurki wartości 50 groszy wynosił 60 groszy. 
Nie można było nadać jej iako przesyłkę zwykłą (wte- 
dy koszta byłyby o połowę mniejsze), ponieważ urzęd- 
nik na poczcie odmówił wydania pokwitowania (usta- 
wa tego nie przewiduje przy przesyłce zwykłej). Nie 
pomogły tłomaczenia, że inne urzędy pocztowe np. w 
Poznaniu pokwitowania tego rodzaju wydawały, że 
pokwitowanie tego rodzaju jest dla nadawcy konieczne, 
jako dowód wobec Bibljoteki (a nie wobec władz pocz- 
towych w razie zaginięcia przesyłki). Ffekt tego ro- 
dziju postępowania jest ten, że poczta przyczynia się do 
hamowania rozwoju życia kultural. kraju, uniemożliwia 
bowiem korzystanie na drodze pocztowej z większych 
bibliotek prajn. 


Warunki pósydick Tow. Kredy tow. w awie 


cnie wydają tylko na 15 lat). Towarzystwo wydaje po- 
życzki do wysokości 25 proc. sumy szacunkowej nieri 
chomości i 40—45 proc sumy szacunkowej maszyn i u- 
rządzeń. Zarząd Towarzystwa stara się o pozyskanie 
źródła realizacji Listów Zastawnych. co stanowi obec= 
nie zńaczną trudność. 


Towarzystwo Kredytowe udziela przemysłowi kra- 
jowemu pożyczek na warunkach następujących: zabez- 
pieczenie na pierwszem miejscu hipoteki nieruchomości 
zakładów przemysłowych, oraz na maszynach i urządze- 
niach fabrycznych; wydawane są pożyczki w 7 proc. 
listach zastawnych towarzystwa na okres do 25 lat (obe- 


<ukrownicy nadali domagają się podwyższenia 
cen. 


Wbrew opinii rządu, który stara się obecnie nie do- , niezbędne jest wiec — zdaniem cukrowników — podnie- 
puścić do zwyżki cen cukru, cukrownicy domagają się | sienie cen wewnątrz kraju. Wskutek znacznych strat 
jednak tej zwyżki motywując to stałym obniżaniem stę | poniesionych w roku ubiegłym, zamkniste już zostały. 
cen na rynku Światowym i związanemi z tem stratami. | na terenie byłej Kongresówki i Wołynia 4 cukrownie, 
Obecnie ceny wynoszą około 13 do 14 funtów szteri, za | dwie inne sa pod nadzorem sądowym. Cukrownicy żą- 
tonnę loco Londyn. „Dla pokrycia strat przy eksporcie | dają podwyższenia cen wewnętrznych natychmiast. 


Bilans Banku Polskiego, 


Bilans Banku Polskiego z dnia-31 stycznia wykazu- | Zaliczki reportowe zmniejszyły się o 3,4 milin. zł, ra 
je zwiększenie zapasu złota o 48 tys. zł. Zapas walut] chunki żyrowe i inne zobowiązania zmniejszyły się © 
i dewiz zmniejszył się o 2,5 milin. żł. brutto, wobec į 3.3 milin. zł. 
jednakże zmniejszenia się zobowiązań walutowych i re- Obieg biletów bankowych zwiększył się ó 7,6 milin. 
portowych o 46 milin. zl.. zapas walut i dewiz netto | zi. Przyjęty do zapasu Banku stan monet srebrnych 
wzrósł przeszło o 2 miljn. zł. i bilonu wyraża się sumą 1,055 milin. zł. Stosunek pro” 

Portfel wekslowy zwiększył się o 4,7 milin. zł., po- | centowy pokrycia kruszcowego wynosi 39,25 proa. 
życzki zabezpieczone papierami wzrosły o 2,7 milin. zł. Inne pozycie większych zmian nie wykazują. h 


Krytyka nowych przepisów o obrocie walmtami 


zagramicznemi. 


Miarodajne sfery sospodarcze zwróciły się do Mi- , jest np. spłacenie w walutach zagranicznych Kredytu, 
nisterstwa, Skarbu w sprawie, ujemnego wpływu no , udzielonego danej instytucji z zastrzeżeniem spłaty w. 
wych przepisów o obrocie dewizami i walutami zagra- | efektywnej walucie zagranicznej są pominięte. Nopro» 
niczmemi na Życie gospodarcze Polski. Według obec- | wadza to albo do kupowania dolarów w sposób mielegatr 

ny, albo też do szeregu procesów o niew się: 
z zobowiązań, 


nych przepisów sprzedaż walut zagranicznych jest nie- 
dopuszczalna właśnie w wypadkach, w których życie 
ERZE yrei tego NAA 
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NSZ Składanie zeznań może być również uskutecznione _ 

| należycie opłaconym listem poleconym bezpośrednio: 
| pod adresem właściwej władzy podatkowej względnie” 
złożone ustnie do protokułu we właściwym urzędzie 
skarbowym. 

W razie niezłożenia zeznania w powyższym termi= 
nie wymiar podatku będzie uskuteczniony na podstawia 
materjałów, jakimi włądza rozporządza, płatnicy Zaś, 
którzy w przepisanym terminie nie złożą zeznania, uka- 
rani będa grzywną do 100 złotych. 

Kto świadomie w celu uchylenia się od ustawowej , 
powinności podatkowej osoby własnej lub przez siebie ' 
zastępowanej złoży nieprawdziwe zeznanie, które przy» 
czynić się może do ndaremnienia wymiaru lub uszczup-' 
lenia ustawowo należącego się podatku, niezależnie od 
obowiązku dopłaty należności podatkowej — o ile nie: 
zagraża kara surowsza w myśl powszechnej ustawy kar- 
nej — ulegnie karze pieniężnej od dwudziestokrotnej st- 
my niewymierzonego, uszczuplonego lub narażonego na. 
jedno lub drugie podatku, a w razie okoliczności obcią- 
e ych — nadto karze pozbawienia wolności do 1 ro- 
U -e 

Niezależnie od złożenia zeznania płatnicy, obowiąw 
zania do składania zeznań, bez wezwania ze strony wła” 
dzy wymiarowej, winni są sami obliczyć oraz wpłacić 
do dnia I maia 1926 r. do kas skarbowych wprost, wzgl. 
za pośrednictwem Pocztowei Kasy Oszczędności poło” 

z czterech izb. wę podatku, przypadającego od wykazanegu w zezna- 
Osoby te obowiązane sa do składania zeznań tylko | niu dochodu wedle obowiązujacej skali podatkowej, a. 
wtedy, gdy otrzymają osobne wezwanie władzy podat- | dowód uskutecznienia zapłaty w oryginale lub też w od- 


W sprawie podaltu dochodowego 


na rok 1926. 
Grudziądz, 6 lutego. 

Termin do składania zeznań o dochodzie do wymia- 

ru podatku dochodowego za rok padatkawy. 1926 upły- 
wa: dla osób fizycznych i spadków z dniem 1-g0 marca 
1926 r.. dla osób prawnych z dniem I-go mała 1926 r. 

Powyższy termin nie obowiązuje jednakowoż Osób, 

których główny dochód płynie: 

1. z nieruchomości gruntowych, nie przekraczają- 
cych 30 ha.; 

2, z przedsiębiorstwa handłowego, obowiązanego do 
nabycia Świadectwa przemysłowego według IV 
Ly kategorii dla przedsiębiorstw handlowych 
wszędzie i według IIf kategorii handlowej w 
miejscowościach NI i IV klasy; 

3. zakladu przemysłowego lub, warsztatów 
mieślniczego, wolnego od obowiązku nabywania, 
świadectwa przemysłowego, lub opłacającego ten 
podatek według VIII. kategorii przedsiębiorstw 
przemysłowych; 

z domów mieszkalnych, składających się najwyżej 


Tze- 


kowej, a w takim razie termin do składania zeznań o | pisie, podpisanym przez płatnika. przedstawić władzy 
dochodzie dla tego rodzaju płatników upływa w 30 dniu, | podatkowej. — 
licząc od dnia następnego po doręczeniu przez władzę Osoby, które w terminie, wyznaczonym do składa- 
podatkowa wezwania do złożenia zeznania. nia zeznań, zeznania nie złożą, obowiązane są do 
Zeznanie należy składać o wszystkich dochodach | 1-ge maja 1926 r. uiścić połowę podatku, wymierzonegoa : 
z wyjątkiem dochodów z uposażeń służbowych, emery- | za rok podatkowy 1925 r. 
tur i wynagrodzeń za naiemną pracę, otrzymanych w Równocześnie w tym samym terminie naieży wpła« 
kraju. cić Władzom Komunalnym połowę dodatku komunalne ' 
Qsoby, czerpiące dochód z uposażeń służbowych, | z9, który wynosi: 
emerytur i wynagrodzeń za najemna pracę wypłaca- przy dochodzie: ponad 1.500 do 24.000 zł. — 4 proc., 
nych zagranicą, winny w zeznaniu wykazać odrębnie | od 24.000 do 88.000 zł. — 4,5 proc, ponad 88.000 zł. -* 
dochód z tego rodzaju uposażeń stosownie do wskazó- | 5 proc. dochodu podatkowego. 
E zamieszczonych na blankiecie zeznania o docho- „Obrznd, prezes Izby Skarbowe. 
e EGER 1 ARLDRE ki" dyń ERA 
Przepisane do składania zeznań formularze wydała 
bezpłatnie właściwe władze podatkowe. 
Wypełnione formularze zeznań należy składać do 
tych władz nodatkowych I instancji, w których okręgu 
b pdb” podiegające podatkowi, miały „miejsce zamieszka- 


Bonannia „Ay 703" 


~ 1-g0 lutego 1926 n 


Ulnimy cymi iesa eksportowym dia przemysłu 
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włókiemniczego. 


Rynek chiński jest terenem zbytu dla wszystkich 


pluszu i aksamitu doznał wstrzymania z racjł podniesie- 


możliwych produktów o ile przemysł polski dostosuje | nia cła, wskutek czego artykuły te kalkuhsją się ńa ryn- 


się do wymagań rynku chińskiego i cen normalnych. O- 


becnie napływa dużo zamówień chińskich na artykuły | do tego premia wywożowa dawana 
Jedynie zbyt | Francji. 


włókiennicze do Łodzi i Bialegostoku. 


k uchińskim o 24% drożej od francuskich. Przyczynia się 
esportenrom we 


Tranzyt bydła polskiego przez Bumunję. 


Rząd rumuński zezwolił na tranzyt przez Rumunję weter., wyznaczony przez inspektora okręgowego w 


2.000 sztuk bydia. pochodzącego z Polski pod następu- 
iącymi warunkami: zwierzęta pochodzić mają z ©- 
kręgów, całkowicie pozbawionych epizoocii, przedewszy 
stkiem zaś zarazy płucnej (pleuro-pneum. contag), 2) 
transporty maja być zaopatrzone w świadectwa wetery- 
naryjne, stwierdzające pochodzenie i stan zdrowotny 
zwierząt oraz zwierzęta mają być zdrowe, 3) każdemu 
transportowi towarzyszyć będzie urzędnik sanitarno- 


Czernantri. Urzędnikowi temu transporter wypłaci za 
transport po 300 lei dziennie, włiczając drogę powrotną, 
4) zakazuje się w czasie trwania transportu wyłączać 
zwierzęta z transpottowanej partji, jak również nie wol- 
no wyrzucać z wagonów nawozu lub artykułów, które 
służyły do utrzymania zwierząt, 5) transporty przyby- 
łe do Konstancy, pozostawać będą pod kontrola inspe- 
ktoratu weterynaryjnego do chwili załadowania. 


Żastój na rynku drzewny im, 


A. W. donosi: 


Znąmiennym dowodem zastoju jest fakt, że giełda 


Otrzymujemy wiadomości z różnych dzielnic kraju | drzewna w Bydgoszczy w ciągu zimowych miesięcy za- 


o zupełnym zaniku w ostatnich miesiącach obrotu han- 
dlowego tartemi materiałami drzewnemi na rynku kra- 
jowym. 

Zastój w budownictwie spowodował na składach | 
przy tartakach nagromadzenie desek ciesielskich i sto- 
(ac. z zeszłorocznej kampanii w bardzo dużych ilo- 
ciach. 

Zapasy te przemysłowcy i kupcy drzewni gotowł 
by sprzedać z konieczności dla zdobycia środków o- 
brotowych, po cenach nawet uiżej kosztów własnych. 
Brak jednak nabywców, gdyż nawet wieś przestała się 
budować z powodu braku sotówki. 


U | ETTEREN 


Wywiad z p. Nazareniusem, szefem 
Sowieckiej Misji Handlowej. 


„Polonja“ umieszcza dłuższy wywiad współpracow- 
aika swego Z p. Nazareniusem, dotyczący aktualnych 
zagadnień stosunków polsko-sowieckich. W sprawie 
polsko-rosyjskiego traktatu handlowego p. Nazarenius 
oświadczył, iż Sowiety w najbliższej nrzyszłości ocze- 
kuja odpowiedniej delegacji, któraby zajęła się tą spra- 
wą. Pomimo braku traktatu handlowego, istnieje jedna- 
kowoż pelia możliwość dokonywania wszelkich tranz- 
akcji handowych: traktat handlowy będzie jedynie le- 
galizacją tych stosunków, lecz bynajmniej nie jest ich 
warunkiem. | 

W odpowiedzi na zapytanie co do przystosowania 
przemysłu łódzkiezo do potrzeb i wymogów rynku ro- 
syjskiego, p. N. oświadczył, że w przemyśle bawełnia- 
nym Łódź na rynku sowieckim może wytrzymać kom- 
kurencję z całą Europą. Już dzisiaj około 70 proc. ca- 
łego eksportu łóćzkiego kieruje się na rynki sowieckte, 
gdyż konsumenci rosyjscy dobrze znają przemysl jesz- 
cze z czasów przedwojennych. P. N, zaznaczył jednak 
potrzebę lepszej organizacji W sprawie możliwości 
większego importu towarów zagranicznych do Rosii p. 
N. stwierdził, iż obecny stan rosyjskiego bilansu handlę- 
wego i płatniczego na taki import w zupełności pozwala. 

Na rok 1926 przewidywanym jest import o warto- 
ści około 2 miljardów dolarów. Wysokość udziału Poł- 
ski w tym iimporcie będzie zależała w pierwszym rzę- 
dzie od zdolności konkurencyjnej przemysłu polskiego. 
Wartość wwozu polskiego określiła się w roku 1925 su- 
ma 7,400.000 dolarów, co wykazuje znaczną zwyżkę z 
1,700.000 dolarowym importem w r. 1924. Z produktów 
polskiego przemysłu wytrzymują konkurencję z wyro- 
bami innych państw przedewszystkiem wyroby tekstyi- 
ne, jak rówmież maszyny rolnicze, zwłaszcza w dziale 
mniej skomplikowanym (pługi, brony itd.). Co się ty- 
czy Górnego Slaska, to może on liczyć na wywóz wy- 
robów żelaznych i stali narzędziowej, eksport rosyjski 
może natomiast pokryć zapotrzebowanie rudy żelaznej 
1 łomu. P. N. poruszył również sprawę udzielania na- 
bywcom sowieckim kredytów, które w dzisiejszei sytua- 
cji finansowej sa nieodzownym warunkiem większych 
tranzakcji. 


PEZET 


czego to doprowadzi. 


Uroczysty obchód ku czci ks. Stan sława Staszica. 


łatwiła zaledwie dwie drobne tranzakcje. 

Powyższy stan odbił się niekorzystnie na zaopa- 
trzeniu przemysłu tartaczńiego w surowiec drzewny z 
bieżącego sezonu rębnego, gdyż nikt nie jest w stanie 
nabyć większych partji drzewa okrągłego na potrzeby 

mku krajowego. 

Lasy Państwowe dokonały większych sprzedaży 
drzewa w okrągłym stanie kupcom zegranicznym, któ- 
rzy, nie płacąc w kraju podatków, danin, patentów 1 nie 
ponosząc ciężarów socjalnych, mogą dawać wyższe če- 
ny, miż przemysłowiec krajowy, Jednak SPC” do 

z. 


Sprawy podatkowe 


— KALENDARZ PODATKOWY NA LUTY. W ciągu ble- 
Żącego miesiąca są do uiszczenia następujące podatki komu- 
nalne i skarbowe: 15 lutego — podatek od obrotu z poprzed- 
niego miesiąca, od ptzedsiębiorstw handlowych I i II kategorji 
oraz przemysłowych od I do V kategorii włącznie. Do 15 lu- 
tego podatek majątkowy od właścicieli domów, korzysta- 
jących z odroczeń, Podatek dochodowy od nposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę oraz od 
mieruchomiości miejskich i niektórych wiejskich za czwarty 
kwartał roku ubiegłego. Pozatem powinny być płacone te 
podatki, ua które płatnicy otrzymali nakaz płatniczy z ter- 
minem płatności za luty. 


Zycie robolnicze 


-— BÓJKI MIĘDZY POLSKIMI A FRANCUSKIMI RO- 
BOTNIKAMI. Pismo donosi z Paryża, że doszło tam do star- 
cia między francuskimi a polskimi robotnikami, przyczem 5 
polskich i 1 francuski robotnik zostali ciężko ranni  Przyczy- 
ną bółki było przystąpienie polskich robotników do pracy na 
miejsce strafkującyh francuskich robotników. 200 francuskich 
robotników rzuciło Się ha polskich, z czego powstała bójka z 
interwencją policji. Francuska prasa szeroko omawia po- 
wyższe zajście. oburzajac Się przy okazji z powodu nadmier- 
nego napływu polskich robotników do Franch 


Sprawy celne. 

— AUSTRALJA PODNOSI CŁA PRZECIWANGIELSKIE. 
Australijski Tariff Board zamierza podwyższyć szła na wyroby 
angielskie, a więc na zurówkę żelazną z sh 20 na 30, na stal 
szwejsowaną i bloki z 32 na sh 52, żelazo sztabowe z 44 na 
sh 75, żelazo obręczowe z 70 na sh 80, ciężkie koła z 35 na sh 
60, iekkie z 45 na sh 70, dźwigary z sh 48 na sh 68, rury z 
274 proc. ad valerem na 35 proc, na blachę białą, która 
nie placila dotychczas żadnego cła, nałożono cło 105 procent 
ad valorem. 


Kronika gospodarcza 


„Liga Niezapominajki“ pisze nam z Warszawy! 
Do „Ligi Niezapominajki* zwracali się niejednokrot- 
nie jej członkowie ze skargą na kupców przeważnie w 
branży kolonjalno-spożywczej z powodu tego, że ci 


Za imicjaływą Towarzystwa Czytelni dla Kobiet, miasto nasze uczciło godnie pamięć 
Wielkiego Męża. 


Grudzładz. 6 lutego. 


Rumfentec wstydu nie zakwitł tym razem na policz- 
kach naszego miasta. Pamięć Wielkiego Męża uczci- 
jiśmy godnie, jak przystało na synów tej ziemi, z któ- 
rej On wyszedł. 

Uroczystością staszicowską, stanął Grudziądz co- 
najmniej na równi ze stolicą Polski i z innymi miastami, 
wiele z nich prze! ając. 

A czyja w tem zasługa, że pamięć genialnych czy- 
nów ks, Staszica, nie poszła u nas w zapomnienie? O- 
AN — jak zawsze — Towarzystwa Czytelni dla 
Kobiet. 

Niezmordowane w pracy. krzewi oświatę nietylko 
wśród swoich członkiń, ale rzuca ją hojnie w serca i u- 
mysły całego społeczeństwa. 

Apel redakcii „Głosu Pomorskiego“ (rzucony przed 
kilku dniami) — by uczcić należycie rocznicę zgonu 
Staszica — nie pozostał bez echa. Podjęło go Towa- 
rzystwo Czytelm dla Kobiet i zamieniło w imponujący 
CZYN. 

Wczorajszą mkademją zdobyło sobie Towarzystwo 
Czytelni dla Kobiet drogocenne skarby wdzięczności 1 
aznania wśród społeczeństwa, a co najważniejsze, po- 
kazało, że w Grudziądzu tkwi silnie kult dla bohaterów 
4 wielkich duchów naszei przeszłości. 


Program akademfi był niezmiernie załmująco i do- 
brze ułożony. i 

W części wokalnej usłyszeliśmy solistów, chóry I 
orkiestrę. 

P. Białowieyska-Łotyszowa, b. artystka i śpiewacz- 
ka opery poznańskiej. odśpiewała dwie rzeczy: Griega 
„Łabędź” i Bemberga „Pieśń hindusa“ oraz arię z opery 
„Samson i Dalila“. W śpiewie p. Łotyszowej widać do- 
skonałą szkołę i wysoką kulturę. Głos niewielki, mezzo- 
sopran. o bardzo miłem brzemieniu (szczególiię w ni- 
skich tonach), dobrże postawiony i umiejętnie wyzyski- 
wany. Entuzjastyczne oklaski pobliczności. były z pe- 
wnością dla Śpiewaczki najlepszą oceną i nagrodą. 
Szkoda tylko, że p. Łotyszowa, tak rzadko pokazuje sję 
na estradzie. 

P. Sokołowska odegrała dobrze „Tarantellę* Liszta. 
Żałujemy nieco, że nie wybrała sobie innego kompozy- 
tora, gdzie mogłaby jeszcze wyraźniej pokazać swój 
niezwykły talent. Liszt bowiem potrzebuje silnej. mę- 
skiej reki. 

Naprawdę miłą niespodziankę sprawił nam chór i 
orkiestra uczniów seminarjum nauczycielskiego. P. prof. 
Dawidówicz, ukazał się znowu jako Świetny dyrygent 
chóru i kapelmistrz. Z surowego bądź co bądź mater- 
jaiu seminarzystów, potrafi wydobyć wiele pierwiasi- 


sprowadzają z zagranicy zbyteczne towary i zachęca- 
ją publiczność do ich nabywania, 

W zarzutach tych jesi dużo słuszności, ponieważ 
istotnie kupcy <i niejednokrotnie prowokują dobrych 
obywateli swym stanowiskiem. - 

Bo iak wytłomaczyć np. fakt, że w skiepach znalazł 
się ocet francuski, makaron łotewski, musztarda angiel- 
ski i francuska, chleb francuski, kompoty niemieckie, 
biszkopty angieiskie, korniszony i inne konserwy jarzy- 
nowe amerykańskie itp. artykuły, które wyrabiane są 
w Polsce i które pod względem gatunku nie ustępują za- 
granicznym. Różnica polega na opakowaniu. I diate- 
go niejedna gospodyni zachęcona ładnym wyglądem 
paczki lub słoika kupuje ten towar i pomaga do wywo- 
żenia naszych pieniędzy zagranicę. 

— DYWIDENDY W BANKACH NIEMIECKICH. Ze spra- 
wozdań banków niemieckich wynika, że jeden z większych 
banków niemieckich „Berliner Handelsgeselischaft* przyzma 
akcjonariuszom za rok 1925 — 10 proc. dywidenty. Prawdo- 
podobnie inne banki niemieckie również rozdzielą dywidendę 
w stosunku 10 procent od udziałów. Jedynie Relchs-Kredit- 
Geselischaft'" przyzna 6 proc. dywidendy, 

— ILE NIEMCY WYPŁACIŁY ODSZKODOWAŃ? Na 
podstawie sprawozdania za okres od 1-go września do 31-go 
grudnia 1925 r., stanowiący początek nowego roku reparacyj- 
nego 1925-26, ogólne wpływy spłat odszkodowaniowych za 
4 miesiące wyniosły 341.400.992 zł. marek. Największa suma 
przypadła na Francję, mianowice 175.994.133" zł. marek, Na 
Polskę przypadło z sum odszkodowaniowych niemieckich — 
38.179 zł. marek. Pieniądze te wpłacane są do biura agenta 
generalnego do spłat odszkodowaniowych z tytułu planu Da- 
vesa, Agent zaś generalny rozchoduje wpływy te (w goto- 
wiźnie 1 świadczeniach gotowych), na rzecz poszczególnych 


państw. 
Giełda towarowa. 


zIEM'OPLODY. 
GDANSK 5 °. U. pszenica czerwona 1/0 kg 27.00 ża B0 k 
bi ła 100 kg. 2650 jęczmień pastewny 8,25-8,50 żyto 8. 

l, anireo, 850—975, owies R25,—875 drobny groch 10,50 
Viktorja 12—16, ospa żytnia 5.25—550, pszeńna gruba 650—700, 
bob 1025—1050, przywieziono w dniu dzisiejszym do Gdańska 
pszenicy 30, żyta 90, jęczmienia 25, owsa 90, grochów £5, 
ospy i makuchów 30, nasion 30 tonn. 
GDANSK. 5. 2. Notowanie urzędowe. Pszenica biała i 
czerwona 128—130, f. hol. 13.25—13,50. żyto f. hol. 8,40, jęcz- 
mień pastewny 8.25—8,50, browarowy 8,50—9,75, owies 725—7,60 
groch drobny 10—i0,50, Viktorja 14mm15, ospa żytnia 5,25 
pszenna 6,50—6,75. Mąka bez zmiany. p 

OZNAN. 5. 2. Not. urz. za 100 kg prz. stacja załadow. 

ładunkiwagonowe dostawa natychmiastowa. Zyto 19,25>—20,25 
pszenica 32—34 jęczmień zwykły 20—21. owies 19,25—20.25, 
mąka żytnia 65 proc. 32,75—33,76, 70 proe. 31,26—82.25, pezen- 
na 65 proc. 52—55 ospa żytnia 13.25 1425. pszenna 15—1g, 
seradela 21--24, groch polny 28—29, — Victorja 35—39 Lu» 
bin żółty 16—18, — niebieski 18--16, płatki ziemn. iB—i4, 
wytłoki burkoz. susz. 9—10, Usp. spokojne. 
Bydło i mięso. =» ` 
Poznań. 5. 2. Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji 
notowanie cen. Spędzono buhaji 10 krów 32 bydła 42 świń 
26/ cieląt 76 owiec 175, razem zwierząt 560 Z powodu m8» 
łego spędu i małych transakcji bydła nienotowano. Na świe 
nie tendencja zniżkowa. 


Giełda pieniężna. 
POZAGIEŁDOWE NOTOWANIA DOLABA. 

w dniu 5 lutego 1926 r. 
W obrotach międzybankowych dokonywano o g. 9.00 
tranzakcji N.-Jorkiem po 7.80. o g. 11.00 ządano za 
przekazy 7.80 zaś za dolary 7.29, o g. 11.80 za prze- 
kaz żądano 7.80, płacono 7,294, o g. 12.00 dokonano 
tranzakcji po kursie z g. 11,80, o. g. 12,45 notowana 
przekaz 7.291/,, o g. 2.80 dolar gotówkowy 7.80, o g 
17.00 przekaz 7.307/,. 
"Warszawa 5. 2 


WALUTY, 
Tranzakcje Sprzedaż Kupno 
Dol. St. Zjedn. 7.201 /4-7.20 7.31. 1.27 


Ostałni kurs dolara. 


Wsrszawa, 6. 2. A, W. godz. 10 rano, Dolar w obrotach 
międzybankowych 7.30 zł, w obrotach prywatnych 7.35 zł 
Tendencja na waluty słabsza» 

Gdańsk, 6. 2. A, W. godz. 13-ta Za 100 złotych — 71 guld. 
przekaz na Warszawę 70 guld. Dolar 5.21 guld- 
ków artystycznych. W chórze brak jedynie 

tenorów, basy doskonałe. Orkiestra bez zarzutu pod 
każdym względem. „Połonez” Ogińskiego odegrała 
wspaniale. Prof. Dawidowicz ze swymi pupilami z se- 
minarjum, również częściej mógłby się pokazać na wir 
downi koncertowej. | 


Pewien zawód sprawiła nam p. Szczęsna Wiestawe 
ska, która nie przygotowała odpowiednich na taką aka- 
demię deklamacyj. 


P. Kruszona wypowiedział z uczuciem „List ks. Jő- 
zefa Poniatowskiego" Or-Ota. 


Rzeczowy. opracowany starannie 1 porywająco, 
wykład ks. prof. Ponczka, wywarł na słuchaczach głę” 
bokie wrażenie. e poraz pierwszy dowiedzieliśmy 
się NE czem był dla Polski Staszie i jakie Jego 
zaslugi. 


Publiczności zjawiło się bardzo dużo. 


Jest to już prawie że monopolem Towarzystwa Czy» 
telni dla Kobiet. Faktycznie, wszedzie zawsze pusto, A 
jak tylko urządza coś p. Kruszonowa, sala jest przepel- 
nicna. Wśród obecnych zauważyliśmy prez. Włodka, 
star, Ossowskiego, ks. dziekana Dembka, prez, Mar- 
chlewskiego z żoną, r. Ruchniewicza z żoną, przedsta- 
wicieli rady miejskiej, prasy, towarzystw, organizacji o- 
raz szereg osób z miejscowego obywatelstwa. 


Przebieg akademii dostarczył wszystkim moc sym- 
patycznych wrażeń, w czem wielka zasługa niestrudza- 
ne; p. Kruszonowej. 


RE 


a i acos 


Najnowsza moda wiosenna, 


Przy nadchodzącej wiośnie zaczynają się ukazywać na wystawach wielko- 
miejskich, mody wiosenne, które dość znacznie zmieniły się od jesiennych 
i zimowych. Na naszej rycinie widzimy trzy suknie, z których jedna rozszerza 
się tylko falisto, drugie obydwie mają linję prostą, a co najważniejsze, są 
przecięte paskiem dość szerokim, przeważnie innego koloru aniżeli suknia. 

Obie sukienki wełniane mają krój sportowy, są bardzo skromne w wy- 
konaniu, ozdobione tylko paseoczkami, 

Suknia z prawej przewiązana paskiem fantazyjnym, z długimi szerokimi 
rękawami i obojozykiem z koronki odpowiada tylko na wieczorne przyjęcia, 


Bransoletka z kameą naj- 

nowszym zjawiskiem 

w naodzie obecnej. 
Pochowały się wszystkie drogocenne bi- 
żuterje i bransolety a błyszczącemi kamieniami, 
a ich miejsce zajęła barokowa bransoleta 
szeroka z cudownie rzeźbioną kameą, 
pałuszkach pięknej pani zamiast licznych 
błyszczących pierścieni jeden tylko widzimy 

z wielką matową perłą. 


EH 


Najnowszą ozdobą 
szyji jest naszyjnik 
z wisiorkami 
perłowymi, któro nanizane na jed- tej lamy opasuje głowę opada na jedno ra- 
wabną nitkę zwieszają się zakry- mię, a przypięta kwiatem, ma niezmierną 
którego 


drógocennego naszyjnika. 


Na wając dekolt pięknej właścicielki długość i zastępować może tren, 


PO MOR SK I 


ALEZ PT A 
WOW 


Moda dla starszych pań, 


W obecnej dobie, kiedy moda stworzyła zupełnie krótkie, faliste, szerokie 
suknie, starsze panie, które niechoą się ośmieszyć, muszą być bardzo ostrożne 
z wybieraniem dia siebie modelu, gdyż te suknie ohoóćby najładniejsze dla mło- 
dych pań nigdy nie będą dobrze wygiądały dla osób o kształtach obfitszych, i fi- 
gurze dość ciężkiej. 

Na obrazku widzimy trzy modele sukień odpowiednich dla starszych pań. 

Wszystkie trzy suknie mają linję prawie że prostą, nie rzucają się fałdy 
kloszowo, aie rozszerzając sią ku dołowi tworzą harmonijną linję. Przy 
wszystkich sukniach widzimy długie rękawy, dekolt nie głęboki, długość od- 
powiednio zakrywająca nogi, a przecież suknie wyglądają elegancko i modnie, 

Wybierając odpowiedni model i krój sukni, starszej pani nie wolno za- 
pomnieć i o kolorze odpowiednim dla swego wiekn, a więc trzeba unikać ko- 
lorów jaskrawych, niesharmoznizowanych. Pierwsza na obrazku suknia płasz» 
czykowa z ciemnego wełnianego materjału, jest ozdobiona kolorowem haftem, 
oraz futrem obejmującym rękawy i kołnierz. 

Suknia środkowa jest z jedwabiu odpowiednia na wieczorowe przyjącta 
plisowana na przodzie, ubrana ślicznie koronką. 

Ostatnia z sukień wizytowa strojniejsza ubrana haftem i wstążką. 


Naszyjnik z pereł cbejmuje 
całą szyję pięknej elegantki 
mieniąe się delikatnie 
wszystkiemi kolorami tęczy, Na zakończeniu 
naszyjnika zwiesza się jedna podłużna perła 
w kształcie gruszki, 

Szer. 


Ubranie głowy w kolcrową 


wstążkę oraz sztuczne kwiaty 
Przepaska ze wstążki, szyfonu, lub zło- 


przy sukniach obecnych braknie, 


AJWIĘKSZE KOŚCIOŁY ŚWIATA. 

Największa wymiarami bazylika św. Piotra w Rzy- 
mie może pornieścić 45 000 wiernych; katedra w Medjo- 
lanie mieści 36000 osób, kościół św. Pawła w Rzymie 
— 32000, katedra w Kolonii — 30000, kościół św. Pa- 
wła w Londynie — 25000, św. Zofja w Konstantynopolu 
— 23000, katedra w Nowym Jorku — 16000, kościół 
ćw. Szczepana w Wiedniu — 12000, bazylika św. Mar- 
ka w Wenecję — 7 000. 

EPIDEMJA ŚPIĄCZKI. 

W Moskwie wybuchła epidemia śpiączki. W osłat- 
nich dniach zżchorowało 8 osób. Jedna kobieta umarła. 
Zdaniem prot. Morgulisa epidemia ta ma miejsce- w 
Moskwie już poraz trzeci. Epidemiczne zapalenie tnó- 
zgu powstaje dzięki specjalnym bakteriom. Choroba 
ima rozmaity przebieg. Niektórzy chorzy uskarżają się 
na ospałość, *nnym drętwieją kończyny, zaś w najgor- 
Szym wypadku następuje wybuch krwi z mózgu. Ta 
forma chorohy jest najcięższa  Śpiączka rozszerza się 
prawidłowo podczas chłodnych miesięcy; latem znika. 


1922-23 zachorowało ‘w Moskwie na śpiączkę 140 osób, 


z których zmarło 12. Wśród chorych przeważałą ro- 
botnicy i robotnice. (CEPS.) 


Rozmaitości, 

X Włościanka pomocnicą prokuratora. W powiecie 
boczutarineńskim w okręgu Semipalatińskim wybrano 
włościankę Galkinową na stanowisko sędziego ludowe- 
go. W samym Semipalatinsku pracuje w charakterze 
pomocnicy prokuratora _włościanka Swirjenkowa 
(CEPS.) 

X Hotel pływający. Pewien syndykat w Nowym 
Orleanie zakupił stary okręt „Minesot* w celu dostar- 
czenia zblazowanym miljarderom amerykańskim nowej 
atrakcji, a sobie grubego zarobku. Okręt ten sprowa- 
dzono na Florydę a tam w Miami przebudowano go na 
nowoczesny luksusowy hotel. Okręt posiada 4000 ton 
pojemności. a ma około 180 pokoi. Znajduje się na nim 
również specjalna jadalnia dla 300 gości, która jedno- 


Czem silniejsza jest epidemia, tem prędzej mija. W ro- | cześnie służy jako sala dancingowa. (CEPS. 


X Książę nauczycielem komunistów. Pewien ksią- 
żę rosyjski, żyjący na emigracji w Anglii, przytern, jak 
każdy się szanujący książę w biedzie, dla utrzymania. 
jest nauczycielem języka rosyjskiego w Berlitz School, 
Książę ten żyje, mimo biedy, w najlepszym high lifie an- 
gielskim. Pewnego dnia zapytywany przez kolegów z 
klubu: Któż teraz ma ochotę uczenia się po rosyjsku? 
odpowiedział z największą prostotą: — „Oczywiście an- 
gielscy komuniści”. 


X Gdzie jest najwięcej i gdzie jest najmniej kobiet? 
Niektóre pisma zagraniczne podały w tych dniach cie- 
kawą statystykę o ilości kobiet w, różnych częściach 
świata. Naiwiększa ilość kobiet znajduje się w państwie 
murzyńskim Uganda, albowiem przypada tam na 100 
mężczyzn 1467 kobiet. Naimniei kobiet jest w państ- 
wach malajskich j na Alasce, gdzie na 1000 mężczyzn 
przypada tylko 389, względnie 391 kobiet. W poiedyń- 
czych częściach Świata jest następujący stosunek: w 
Furopie przypada na 1000 mężczyzn 1027 kobiet, w 
Afryce 1045, w Ameryce 964, w Azji 961, a w Austrajji 
937 kobiet na 1000 mężczyzn, (CEPS.) 


Fo Mogo 1926 1. 
Wiadomości bieżące. 


GRUDZIADZ, sobota, 6 lutego 1926 r. 


KALENDARZ: Sobota 6-go lutego Doroty panny. 
Niedziela 7-go Romualda op. 
Wschód słohoa 7 36 zachód 16 54 
Wschód księżyca £ 22 zachód 11 35 


* 

—_*%% BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ- 
OZU, jest otwarta: 

W śródmieściu: w muzetmi (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 
codziennie — s wyiatkiem niedziel 1 świąt — od godziny S-ej 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od go- 
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu. | 

Na Chełmifskiem Przedmieściu: w kancelarii parafjalnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki | czwartki, od 
godziny 4-tej do 5-tei popołudniu. 

W Matem Tarpnie: w kancelarii parafialnej w niedziele 
| świeta, po nabożeństwie. 


_** MUZEUM (ulica Lipowa mr. 28) jest otwarte w środy 
i soboty, od godziny 12-tej do 2-e) w południe, w niedzielę i 
święta od godziny ll-tej do l-eż w południe. 
x 
_.t* NOCNE DYŻURY APTEK. Od 31 stycznia do 6-g0 
lutego apteka „Pod Lwem*. ulica Pańska 22, telefon 40. 


* 
_-%* TEATR MIEJSKI Dziś w sobotę, wrak a 
Pomorskiej, uroczyste przedstawienie, ua któremi ode- 
pay zostanie przepiękna opera Pucciniego Pp. t: „MADAME 
BUTTERFLY" z p. Aleksandrą Lubicz w, partii tytułowej. 
Partnerami je] będą panie; Czerniawska, Żołopińska, Adam- 
kiewiczówna, oraz panowie Laskowski, Popiel i Bolko. Dyry- 
Karol Lewicki, , 

se i niedzielę o godzinie 4-tej popołudniu po raz ostatni dra- 
mat historyczny Juliusza Słowackiego p- t.: „MARJA STU- 
ART“ z p Wiesławską w roli tytułowej. 

Wieczorem ogodzinie 8-mej po raz szósty Świetna ko- 
medja włoskiego autora Chiarellego p. t.: „TWARZ I MASKA 
W głównej roli p. dyr. Dąbrowski, r 

W ponièdziałek, dnia 8-go bm. o godzinie 8-mej wieczorem 
premiera uciesznej, pełnej arcykom'cznych sytnacji, „zabawna 
nperetka Waltera Kollo p. ìi: „BŁĘKITNA KREW“ Nieu- 
stanny śmiech towarzyszy akcji tei paradnej groteski przez 
cały zespół brawurowo odtwarzany. Udział biorą pp. Czer- 
niawska, Leonowicz, Zarembina, Żołopińska, oraz panowię: 
Cybulski, Ilcewicz, Jejde, Rdzawicz, Zdzitowiecki (reżyser 
operetki) i inni. Całość urozmaicona szeregiem barwnych 
tańców i ewolucii układu kierownika baletu p. W. Wierzbow»- 
skiegó, w wykonaniu Stałewskiej, Zaczkiewicza, Meewicza 
i szkoły baletowej. Dyryguje p. Karol Lewicki. 


* 
$ Bernard Krzywiński. 
Umar. 


Krewqi i znajomi poszli za trumną, ksiądz pokropił świeżą 
mogiłę, odśpiewał „Requiescat...“ 

Jeszcze Kilka drobnych łez spadło na wieko trumny, 
ktoś zatrząsi się w płaczu, ktoś zadygotal w żaiu — i wszyst- 
to ucichło. 

Ziemia zamkiręła w soble na wieki, znowu jedno istnienie 


Poszli wszyscy; ksiądz, krewni, przyjaciele; mogiłę otu- 
t chłód cmertarny; na wyciągniętych szeroko ramionach 
krzyża gasňąče blaski zimowego popołudnia zatrzymały się 
przez chwile, rozjaśniły wierzchołki drzew i znikły... 

Z daleka szumiało miasto, rwało się życie huczącą, kaska. 
dą — a tu, pod zimnemi grudami ziemi, wśród twardych desek 
trumny: spoczywał ktoś w śmiertelnym śnie... - 

Kto to?.. Napis na krzyżu tai sie w mroku... 

Ale oto — rozchyliły się uśpione gałęzie drzew i krze- 
wów, jakaś postać blada wionęła cichutko powietrzem i po~ 
chyliła się nad grobem... f 

Ktoś ty? 1... 

Dusza miasta! 

-= Patrz: poszli wszyscy, a on został tu; przytuliła go 
miitośnie ta, którą tak ukochał którci imieniem życie sobie 
ozdobił, ta. której służył wiermie w każdej chwili — ziema ro- 
dzinna. 

Spółre tam; gwar i szum rozlegają się w mieście; na 
ulice wychodzi radość i Śmieje się śmiechem serdecznym, 
smiechem szczęścia. Stratowane kopytami kamienie oddy- 
chają swobodnie i patrzą wesoło w gwłażdzistą noc... Nikt 
si enie kryje, nie boi; nikt nie przesuwa się w zaułkach ka- 
mienic z książką polską, ukrytą trwożliwie na piersiach, ni- 
gdzie krew dzieci nie płynie — to miasto polskie już jest! 

W tem wielka jego zasługą. On to, w czasach niewoli 
nosił Serce rozkołysane polskością į rzucał ją całemi gar- 
ściami po mieście. Bili go, wsadzili do więzienia, męczyli — 
nic nie pomogło. Wyszedłszy zbiedzony, tem silniejszym sta- 
wał się życia polskiego dzwonńikiem. Po ciemnych piwnicach 
i szopaci, zbierał garstkę bezimiennych bohaterów i tam — 
kuli bez wytehnienia polskość miasta. 

I wreszcie wywalczyli ją, Przyszedł dzień w którym 
miasto zatrzepotało clorągwiami o. barwach czerwomo-bia- 
łych. Na bræk, który tworzyła myśl niemieckiego inżyniera 
a który spajała krzywda, niedola i krwawe męczeństwo Po- 
laków — wstąpił żołnierz polski. 

Spełniła fẹ godzina cudu... 

Wielu z n*ch już nie żyje. I tu t gdzieś daleko, na krańcach 
Rzeczypospoliżej, leżą ich pobielale kości... 

Lecz nle śpią omi... 

Nawet tem, pod ziemią czuwają -.. 

I jeśli przyjdzie chwila, kiedyby Na tę ziemię miała stąpić 
znowu brutałnu Stopa krzyżackiego uajeżdźcy — wiedz o 
tem — Że om pierwsi wsłana i piersiami swymi tę ziemię za- 
słonia. Jak dawniej... 

l 


| Podniosłwen głowę. Mrok gęstniał coraz wyraźniej, 
Białą postać ymiknęła gdzieś cichutno s. i 
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Grudziądz, 6 lutego. 

Gedy przed dwoma tygodniami rektorowie w tutejszych 
szkołach powszechuych stwierdzali, które dzieci przychodzą 
głodne do szkoły i głodne oddają się nauce, płacz tych dzieci 
przeważnie był odpowiedzią na cdnośne pytania. Obecnie w 
tych 6 szkołach codziennie (w dniach powszednich) w przer- 
wie naukowei o godz, 9-ej dzieci gromadzą się w jednej sali, 
każde dziecko ma swój kubek, uczynrie nauczycielki pod kie- 
rownictwem rektorów, obdzielają dzieci gorącą kawą z mle. 
kiem i 2 bułeczkami i -— dzieci posiłone wracają do swych 
zajęć szkolnych. Społeczeństwu grudziądzkiemu zawdzię- 
czają te dzieci, że nie muszą się nadal morzyć głodem i o- 
fiatność tego społeczeństwa dopomoże do tego, by ta akcja 
przeprowadzaną była nadal bez przerwy przez czas, kiedy 
rodzice tych dzieci bez własnej winy nie sa w możności za- 
opatrzyć je choćby w kawałek chleba. - 

Zwłaszcza do serc dzieci, których łaska Boża chroni przed 
losem swych biednych kolegów 1 koleżanek nauki, odzywa- 
my się, by każde z nich wzieło w swą opiekę choćby iedno 
dziecko przez datek miesięczny w kwocie 2 zł 50 gr. Oto 
spis tych, którzy umożliwili rozpoczęcie tego zbożnego dzieła: 
Córeczka pułkownika Dembińskiego (5 dzieci) 12,50»zł., Ba- 
sia Ruchniewiczówna (5 dzieci) 12,50 zł, D-rowa Majowa (10 


Zebrania w Brodnicy, 

Brodnica. Zwołane na dzień 28. I. br. walne ze 
branie T, C. L. na powiat brodnicki, zagaił o godzinie 
5 i pół dr. Żurawski, proponujac na przewodniczącego 
insp, Kozikowskiego a na sekretarkę p. Siudowską. 
Po odozytanin protokółu z ostatniego walnego zebranią, 
zdały sprawozdanie z działalności komitetu powiatowego 
bibliotekarka p. Siudowska, z pracy w mieście p. Klei- 
nową. Za T. ©. Le w Lidzbarku pow. brodnicki, ks. 
wik. Górecki. a z bibijoteki miejskiej, kierownik szkoły 
p. Kleisek, poczem lustrator Zarządu Głównego przed- 
stawił zebranym kilka statastycznych danych, porównn- 
jąc rozwój pracy w poszezególnych komitetach. 

Następnie ks. dziek, Dembek z Grudziądza, w je- 
dnogodzinnym przemówieniu przedstawił zebranym ko- 
nieczność pracy oświatowej, sposoby tej pracy, organi- 
zacje i cele T.C.L. W bardzo ożywionej dyskusji oma: 
wiano rozmaite motywy, poruszone w przemówieniu 
i przedstawiając ks. dziek. Demukowi, prezesowi Rady 
Okręgowej Pomorskiej, działalność T. C. L. w poszcze» 
gólnych miejscowościach. Głos zabiera: także ks, prof. 
Zynda z Wąbrzeźna, który jako czlonek Rady Okręgo- 
wej przybył specjalnie na zebranie, by zapoznać się 
z terenem swej działalności. Następnie przystąpiono 
do wyborów poszczególnych komitetów. 

Do podkomitetn T.C.L. na miasto Brodnicę wybra- 
no p. Kieinową (prezeskę), p. Siudowską (bibljotekarkę), 
p. Zalewską (skarbniczkę), ks. wik. Mazela (wio.), 
p. insp. szkolny Kozikowski, ks. prof. Wagner i p. naac. 
Marom (Sekr) W skład podkomitetu miejskiego T.C.L. 
na miasto Lidzbark weszli: p. Oziminowa, p. burmistrz 
Rochon, podkier. szkoły Kleisek (prezes) 1 ks. wikary 
Górecki (wicep.), Komitet powiatowy złożył: z Brodni- 
cy insp. szkolny Kozikowski (prezes) p. naucz. Maron 
(sekr.), p. Śiudowska (biblj, pow.), ks. prof. Wagner 
(skarbnik). Z Lidzbarku — wszyscy członkowie podko- 
mitetu miejskiego. Z Jabłonowa — pp. Gołebski i Hofi- 
man. Z powiatu — ks. prob. Czarnowski (wicepr.), 
ks. prob. Kroplewski, ks. prob. Szelbracikowski, p. Szul- 
Bayer i p. Wilmański, Zaraz po zakończeniu zebrania, 
odbyło sią zebranie nowo wybrauego komiteiu, na któ- 
rym rozdano między członków poszczególne funkcje za- 
rządu, a prezez Rady Okręgowej ks. dziekan Demvek 


(5,60 zł rocznie), 


Nagle wydało mi się, że świeżo usypana przedemaą mo- 
giła, rośnie, rośnie, robi się coraz większa, jak gdyby chciałą 
opasać całe miasto; ochronić je przed iakiemś groźnem nie- 
bezpieczeństwem . -. 

Lecz nie; to przewidzenie tylko. Grób stał spokojnie i 
cicho. 

Zamknął w sobie jednego z najprawdziwszychi synów 
Oiczyzny i szumiał mu pieśnią umamych. T 

A hen, w górze, w obłokach. zjawila się przed tronem 
Boga skolatana dusza zmarłego i rzuciła Mu do stóp mod- 
litwę o szczęście własnej Ojczyzny. 

J WLK. 
x 


--** GENERALNA DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW 
komunikuje, że zostały rozszerzone czynności służbowe pol. 
skiego urzędu pocztowo = telegraiicznego w Gdańsku, na pry- 
watny ruch telegraficzny w, zakresie pełnym, z wyjątkiem 
przekazów telegraficznych. Wszystkie telegramy, których 
miejsce przeznaczenia brzmi „Gdańsk*, będą” odtąd kierowa- 
ne do polskiego urzędu pocztowo - telegraficznego w Gdań- 
sku. zaś telegramy, w których miejsce przeznaczenia wyra- 
żone jesi „Danzig“, będą jak dotychczas oddawane do (nie- 
mieckiego) urzędu telegraficznego Wolnego Miasta Gdańska. 
Wobec powyższego zaleca się telegramy do Gdańska adre- 
sować wyłącznie w brzynienin polskim t. j. „Gdańsk“. 


——%* KONCERT ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIEGO I 
IRENY RUSZCZYCÓWNEJ W GRUDZIĄDZU: Aleksander 
Michałowski, wielki, natchniony pianista polski,. uiezrównany 
interpretator arcydzieł Chopina, jak już donosiliśmy w po- 
przednich numerach naszego pisma. grać będzie w naszem 


BJFEEEFOZZERE RZY TERZ E S Z RCF REEE 


Dzieci głodne otrzymują ciepłe śniadanie. 


Jak odbywa się podział śniadania ? 


dzieci) 25 zł, Jaga Pehrówna (10 dzieci) 25 zł, córeczka re- 
daktora Kruszewskiego (1 dziecko) 2,50 zł., Irena Stokowska 
(1 dziecko) 2,50 zł. Janinka Degórska (2 dzieci) 5 zl, Ka- 
zimek Tempski (3 dzieci) 7,50 zt, Tołuś Borowski (3 dzieci) 
7.50 zł., Leszek Sielski (3 dzieci) 7,50 zł, Zbyszek i Pola Rudkz 
(10 dzieci) 25 zł, Janeczek Stencel (2 dzieci) 5 zł, Łaszewski 
(ofiara za uniknięcie grożącej utraty interesu, 20 dziesi) 50 
zł, Wojcicki (8 dzieci) 20 zł, Konferencja Pań św. Wincen- 
tego a Paulo przy kościele św. Krzyża (6 dzieci) 15 zł., Gra- 
czowa (2 dzieci) 10 zł, Dunajski (1 dziecko) 8 zł. mistrze rzeż- 
niccy (z okazji egzaminu), (21 dzieci) 54 zł. dyr. Ostrowski (8 
dzieci) 20 zł., urzędnicy i frmkcjonariusze więzienia karnego 
(9 dzieci) 24,15 zł, związek pracowników więziennych (8 
dzieci) 20 zł. Adamostwo Korzeniewscy (5 dzieci) 12,50 zł. 
Bronisława Polakiewiczówna (1 dziecko) 2,50 zł, adw. Siel- 
ski (4 dzieci) 10 zł, Dyrekcja „Głosu Pomorskiego", zbiórka 
(24 dzieci) 60 zł, Konferencja Pań św. Wincentego a Paulo 
przy Farze (20 dzieci) 50 zł, adw. dr. Spitzer (40 dzieci) 100 
zi, Zbiórka uliczna 352,76 zł., razem 951,41 zł. 
Wszystkim ofiarodawcom szczere „Bóg zapłać!” 
przyjmuje podpisany i redakcja „Głosu Pomorskiego“ 
Za Komitet obywatejski pomocy dła głodnych dzieci, 
(—) Dr. Edmund Bernecki, dyr. Sądn. 


Datki 


Z działalności T. U. L. na Pomorzu, 


Lubawie i Działstowie, 

Lubawa. Dnia 27. I. br. odbyło się na auli miej: 

scowej szkoły powszechnej, walne zebranie Tow. Czytal. 

udowych na powiat lubawski, okręg północny. Zebra- 
niu przewodniczył, specjalnie na zebranie przybyły pre- 
zes Rady Okręgowej T. C. L. na Pomorze, ks. dziakąn 
Dembek z Grudziądza. Po odezstaniu sprawozdania, 
które zdał dotychczasowy prezes komitetu pow. ks. dź. 
Hoffmann z Grabowa i dorzuceniu krótkich uwag o pra: 
cy T. C. L. w poszczególnych ośrodkach zabrał głos ks 
przewodniczący, przedstawiając zebranym potrzebą, środ- 
ki i cele pracy oświatowej, a nawiąznjac do stosunków 
lokalnych, omówił ponadto rozmaite sposoby pracy oświa 
towej, jak książki, przedstawienia, więce óŚwiatowe 
z wykładami, przeźrocze itd., a chcąc sinchaczy zapozna! 
bliżej z metodą T.C.L., dał króvsi rzat historyczny pow- 
stania i rozwoju T.C.L., wspominając 0, czterdziestolet 
niej działalności, o metodach pracy, dążnościach i sta- 
raniach T. ©, L. 

Przemówienie to wywołało ożywioną dyskusję, w 
czasie, której omawiąno sposób składkowan a, wypożye 
czania książek, urządzania wieców oświatowych i wdr- 
bowania młodzieży do Uniwersytetów Ludowych w Dal- 
kach (Poznańskie) i w Zagórzu (Pouorze) itd. Poczem 
przystąpiono do wyboru komitetu pow., który zaraz po 
ukończenin wainego zebrania odbył pierwsze swe zebra- 
nie. Zarząd ukonstytuował się w nast. sposób: prezes — 
ks. prob. Hoffmann z Grabowa; wicepr. — p. dyr. Ki- 
jora, sekretarz — ks. prefekt Gordon; skarbnik — 
p. prof, Drouet; b bljotekarz pow. — p. kier. szkoły Mu- 
rawski, wszyscy z Lubawy. Pozatem należa do komiteó. 
tu: p. Prusakowski, ks, prob. Strehl, ks, wikary Sowiń- 
ski, ks. prob. Drost, p. dyr. szkoły rolniczej i p. Le- 
welski. Pozatem omawiano na zebraniu jeszcze kilka 
bardzo ważnych spraw, tyczących się podjęcia pracy 
w części powiatu, podległej nowemu komitetowi. 

Działdowo. Zokazji lustracji, przedsięwziętej przez 
specjalnego delegata Zarządu Głównego T.C.L. w Poznaniu 
odbyło się w dniu 23 stycznia br. zebranie komitetu 
pow. Na zebraniu tym, cheąc komitetowi timu odjąć 
trochę pracy, wybrano dla miasta Działdowa osobny 
podkomitet, w skład którego weszli p. Adamski, jako 
prezes, ks. Wełdacł, wicepr. p. Kerwiacka sekr. p Jobs 


udzielił jeszcze kilku nwag pracy dalszej dotyczących, i skarb. i p Finodowa bibijot. Pe przemówieriu lustratora 
polecając uwadze komitetu kwestję uruchomienia nowycb | omówiono różne sprawy dotyczące miasta i powiatu Ko- 
bibijotek, urządzanie przedstawień, wykładów z przeźro- | mitot pow. tworzą ks, prof Zudowski prez. p. naucz. Ko- 
oczami, prosząc © rozpowszecbnianie telegramów T.O.L., | walski sekr. i biblj. pow. p. Jobs skarb. oraz pp. dyr. sem. 
przeźroczy oraz abonowanie „Przegląd Oświatowego” | Biedrewa, i insp. p. Klimosz. Bibljoteka miejska mieści 


h 


WE 


się w dwóch skromnych nbikaciach. 


inieście jedyny raz w czwartek, dnia 1l-go lutego 1926 roku 
w Teatrze Miejskim. 

W programie wyłącznie dziela Fryderyka Chopina. 
Współudział w koncercie przyjmie słynna recytatorka polska 
Irena Ruszczycówna, która recytować będzie najwybitniejsze 
utwory wieikłei poezji polskiej, z których niektóre ilustrować 
będzie muzyką mistrz Michałowski, d 

—** DZIŚ zapowiedziane sa następujące bale i zabawy: 
w kasynie urzędników Izby Skarbowej „Wielka Reduta". W 
hotelu „Pod Złotym Lwem“ bal maskowy straży pożarnej. 
W gmachu Szkoły Budowy Maszyn „Raut Szkolny** Bratniej 
Pomocy. W „Tivoli“ czeladź rzeźnicka urządza bal karna- 
wałowy. 

—** NOWE WYDANE TELEGRAMY TOW. CZYTELNI 
LUDOWYCH p. t.: Karól Marcinkowski i Bratki wyszły już 
drukiem. Cena 35 gr, Do nabycia w biurze Tow. Czytelni 
Ludowych Pl. Wolności 18 — w ksiegarniach i składach pa. 
pieru w Poznaniu f na prowincji, 


—** ZMIANY W SĄDOWNICTWIE. Znany i ceniony 
w kołach sądownictwa grudziądzkiego, sędzia ókręgowy p. 
Karol Woźniak, przeniesiony został do Ostrowa: miejsce p. 
Woźniaka obejmuje p. sędzią Witold Budziński z Poznania. 

—*%* OSTRZEŻENIE! Niniejszem podajemy do publicznej 
wiadomości, że ostrzeżenie, podane przez Zarząd Bezrobot- 
nych nie dotyczy kwestarzy Związku Pracowników Umy- 
słowych Bezrobotnych, którzy: Są przez nasz Zarząd wysłani 
do, kwesty, z upoważnienia naszego i WP. Marchlewskiego. 
prezesa Towarzystwa Kupców Samodzieltych na Pomorzu 
ażeby zbierał ofiary na rzecz naszego Związku. Zarząd 

—*%* JAZDA „NA GAPE“, Wczoraj wieczorem przy- 
trzymała policja na dworcu tutejszym. nielalkisk Witalda Sx» 


16 
ką i Antoniego Mamczowica, którzy przytechali „ha gapę“ 
do Grudziądza, aż z jednej z mniejszych stacyj w Małopolsce 
Wschodniej, 

—** KINO „APOLLO” NA TANIĄ KUCHNIĘ DLA INTE- 
LIGENCJI BEZROBOTNEJ. Wielkie, artystyczne Variete w 
kinie „Apollo”,.z udziałem 30 artystów, odbędzie się w po- 
miedziałek; dnia 8-g0 lutego br. o godzinie 6 i 8-mej wieczorem. 
Variete poprzedzi piękny dramat na ekranie. Bilety już na- 
bywać można w cukierni „Kałina” przy ulicy Starej. Ceny 
zwykłe. Cały dochód wa-oele Taniej Kuchni dla inteligencji 
bezrobotnej, 

, —** ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ pomiędzy GQ. K. S. Il a 
64 p. p. jumiorzy, odbędą się w niedzielę, dnia 7-go lutego br. 
6 -godzinie 1-ei w- południe na boisku koszar 64 p. p. przy 
ulicy Lipowej: . R 


RUCH TOWARZYSTW 


— (rt). Zarząd Koła Oficerów Rezerwy podaje do wiado- 
AŚ zzłonkom, iż dnia 11 lutego rb. o godzinie 19-tej odbędzie 
śię w Kasynie Oficerskiem 64 pp, Walne Zebranie Koła z na- 


stępującym porządkiem obrad: 1, zagajenie. 2. wybór marszał. Į 


Ka, 3, Sprawozdanie ustępującego Zarządu, 4. sprawozdanie 
Komisji rewizyjnej, 5. udzielenie absolutorjum ustępującemu 
Zarządowi. 6. wybór nowego Zarządu i Komisji, 7. Wolne wnio- 
ski, 8. Wolne głosy. — W razie niestawienia się połowy do 
Koła przynależnych członków, ndbędzie się w pół godziny 
pò wyznaczonym terminie następne walne zebranie, którego 
nchwały są prawomocne. 5603 
—(rt) Związek Pracowników Kupieckich oddział w Gru- 
dziądzu. W poniedziałek, dnia 8-go bm. o godzinie 8-mej 
wieczorem odbędzie się w salach Wielkopolanki zebranie mie- 
sięczne. (ł671) Zarząd. 
—(m) „Koło Panien" przy Tow, Czytelni dla Kobiet, 
Lekcja robót recznych wraz z pogadanką, w poniedziałek. o 
godzinie 7-mej wieczorem w gimnazinm żęńskietm. (5998) . 
—(rt) Zarząd „Rodziny Wojskowej" zawiadamia człon- 
ków, że w dnfu 9-ga lutego 1926 r. odbędzie się Walne Ze- 
branie w auli gimnazium żeńskiego, przy ulicy Trynkowej, 
ò godzinie 16-tej. O liczny udzlał uprasza się. (5990) 
—(rt) „Rodzina Wojskowa* zawiadamia, że duia 16-g0 
lutego br. odbędzie się wieczorek taneczny o go- 
drinie 20-tef. (5089) 
—(rt) Miesięczne walne żebranie Pań Miłosierdzia Konf. 
św, Wincentego a Pawło przy kościele Serca P, Jezusa w 
Malem Tarpnie, odbędzie się we wtorek, t. i. 9-go bm. o godz. 
&tej wieczorem. Ze wzgledu na bardzo ważne. sprawy, te 
prasza o łaknailigzniefszy udział (5679) Zarząd. 


Z sali sądowej. 


Przez Il-zą Izbę Karną Sądu Okręgowego w Grudziądzu 
zaządzeni zostali w dniu 29 stycznia 1926 r.: 

Eryk Piepke, ślusarz z Matowów, pow, Nowe obecnie 
areszcie śledczym na 6 miesięcy więzienia za kradzież z wła- 
maniem I skrzypiec na szkodę p. Białkowskiego, ?-cli maryna- 
rek Panewowi oraz inne drobne przedmioty na szkodę innych 
asb- 

Bernard Szutkowski z Grudziądza obecnie w oʻeszcie 
śledczym na 3 miesiące wiezienia za kradzież 2-ch zegarków 
z łańcuszkiem, 20 tabliczek czekolady į 5 paczek cykorii na 
sśkodę p. Kuleszy. 

Przez Il-gą lzbę Karną Sądu Okręgowego w Grudziadzu 
zasądzeni zostali w dniu 26 stycznia br.: . 

Franciszek Kwiatkowski, stołowy z Grudziądza obecnie w 
aregzcie Śledczym na 2 lata domu karnego, 

Marta Witkowska z Grudziądza na 2 lata į utratę praw œ- 
bywatelskich. 

Józef Drozdowski, robotnik z Grudziądza obecnie w aresz- 
cie śledczym na 1% roku więzienia. 

Bronisława Gryglak zamężna z Grudziądza, obecnie w 
areszcje śledczym na 1 rok więzienia. 

Estera Gongólewska. zamężna z Grudziądza na 3 mie- 
siące więzienia- 

Kwiatkowski, Witkowska, Drozdowski i Gryglak oskar. 
żeni byli o szereg kradzieży z włamaniem u p. Bółttchera, p. 
Endersa t innych, którym kradli garderobę, bielizne walizki, 
biżuterję j inme rzeczy. Kwiatkowski j Gryglak byli już po- 
przednio za kradzież karani, 

Wspóloskarżeni o paserstwo, Gongolewski Maks, Jeleń, 
Sura | Kaczerzewska Antonina zostali uwolnieni od winy i 
kary, 

Z Pomorza. s 

-—** CHEŁMNO. (Walne zebranie Powiatowego Ch. N., 
S, Rot- ).W sobote odbyło się w Chełmnie w „Dworze Chel- 
mińskim" Walne Zebranie Powiatowego Ch. N. S. Rol., które 
zagaił wiceprezes p, Dominikowski z Kałdusa, a któremu 
przewodniczył p. Hofman z Bajerza, Referaty wygłosili po- 
sławie: -Ossowski o naszem położeniu finansowo-gospodar- 
czem, p. Ozmrina o reformie rolnej ji jaka z niej korzyść bę- 
dzie dla kraju 1 mało-rolnych. W dyskusji przemawiali pp.: 
w sprawie drzewa szkolnego Zacharek, a w sprawie rent 
Sterański z Klamer. P. poseł Ossowski wytłumaczył, że 
sprawę wolnego drzewa dla szkół ostatecznie przeprowadził, 
tylko niestety prasa pomorska ze względów partyjnych o tei 
zdobyczy przez posła Ossowskiego nie pisała dlatego, że to 
przeprowadzili Chrz, Rolnicy. A więc: wedle starych ma- 
ryków prawo do wolnego drzewa małą te gminy, które to 
prawo posiadały, a które niesłusznie į niesprawiedliwie b. 
wojewoda Brejęki zniósł. Fiskus zobowiązany jest wedle tej 
ustawy dostawiś drzewo nietylko dla szkoły, ale i dla nauczy- 
ciela. Ustawa fæst prawomocna, bo została ogłoszona w „Dz. 
Ustaw“, Sprawą rent także p. poseł Ossowski wytłumaczył, 
zazitaczając, że niesłusznie rząd waloryzuje rentę Bauern 
Banku, z któryw się obecnie jeszcze procesuje, o prawo prze- 
ięcia tej renty. Radzi jednak interesentom zrobić wiosk: i 
wpłacić owe żądane przez O. U. Z, I/4-tego, co nakaz płatni- 
czy żąda. Barfzo pięknie przemówił p. Hofman, zachęcając 
do zgody i jedrwści. Prezesegr wybrano p. Jana Śląskiego z 
Trzebcza,, wiceprezesami p. Dominikowskiego z Kałdusa, p. 
Stefańskiego z Klamer, p. Zacharka z Pniewitęgo I p. Szulca 
z Napola. Do Rady Powiatowej zaś pp. Baumgarta z Ko- 
kocka, Gidaszewskiego z Gutlina, Śliwińskiego z Brzozowa, 


Hofmana z Baierza Szarmacha z Dolnych Wymiar i wszyst. \ bezrobociem, Komisarz rządowy Ostrowski oświadczył, 


= 


GEOS POĄYORSK!I 


Ogniste 


Złotonośne paciski uderzyły bez 


7-go lutego 1926 r. 


strzały. 


pardonu w świat aptekarski. — 


Panna D. strzela ogniście w lotników. — Gdzie jest Stasio „Kropka“ ? 


Dlaczego niektórzy ociągają 


Grudziądz, 6 lutego. 

32) Gromkieim uderzyła mnie strzała ognista od 
koleżanki Bogny Poszwińskiej. Skladam 2 złote na 
glodne dzieci i odsyłam strzałkę dalej, w kierunku ko- 
leżanek: Heleny Wojcickiej i ireny  Korzeniewskief, 
wprost do ich serduszek litościwych, oraz w książeczkę 
oszczędnościowa pani Eufemii Galczewskiej. — Elżbieta 
Federska, 

33) Michaś Samoliński, ugodzony strzałą Sławka 
Poszwińskiego odrzuca takową w kierunku ks. prefekta 
Jaranowskiego, Eryka Brabeca i Mieczka Kotlińskiego. 
Na bezrobotnych dołączam 2 zł. f 

34) Ugodzona strzałą Moni Poszwińskiej, odrzucam 
takową w stronę p. kpt. Janczewskiej, p. kpt. Dybały I 
p. por. Ratajczaka, — Na bezrobotnych załączam 2 zł. — 
Fela Samoliniska, 

35) Strzałę skierowaną we mnie przez pana red. 
Jana  Kunerta, odrzucam w stronę lotniska, a 
mianowicie w pp. por. Romana Rypsona i kpt. Stasia (.) 
Luzińskiego. Dalej w dolarowa panią Julie Bielska I 
n a I. wa WETRTL EDYTY ZBYT REECE ET 


Policjanci i saperzy 
A'arszawa, 5 lutego, 

Jeden z ogrodników, zatrudnionych na posesji uniwersy= 
teckiej, dostrzegi dziś trzech podejrzanych młodych ludzi, 
skradaljących się od strony ogrodów Karimierowskich do lọ- 
chów uniwersyteckich. Zaalarmowano niezwłocznie I-szy kor 
m.sarjat. 

Na miełsce przybyła policja. z nądkomisarzem Pituła- 
jem na czele, zastępca naczelnika urzędu śledczego, p. Kurna= 
towski oraz komisarz 3-go rejonu Szabrański, z oddziałem 
policjantów i wywiadowców. 

Zaraz przy wstępie do podziemi, zatrzymano owych trzech 
młodzieńców, którzy zaskoczeni, tłumaczyli się, że kryli się 
w piwnicach uniwersyteckich w obawie przed policią, poszue 
kującą ich w mieszkaniach. 

Sa to: Władysław Wiśniewski, Zygmun Sobkiewicz ł 


Za jeden pocałunek 30 


Przed jednym z sądów londyńskich toczyła się w 
tych dniach oryginalna sprawa. Á 

Niejaki Eli Harrison upodobał sobie młodą pokojów- 
ke swych znajomych i, choć człowiek żonaty i dzietny, 
domagał się od niej — buziaka. 

Nadobna pokojówka ani słyszeć o 


tem _ chgiała. 


Wówczas Harrison przeszedł do zdecydowanej otensy- | 


kich wybranych członków do Sejtniku Powiatowego z listy P. 
T Ru. Po wyczerpaniu porządku obrad, zamknięto zebranie, 
poprzednio przyjęto rezolucję, wyrażającą zaufanie posłom i 
senatorem Klubu Chrz, N. za ich dotychczasową działalność 
dla rolnictwa, żądając reformy rolnei, ale rozłożonej na dłuż- 
szą metę i by przedewszytkierm uwzględhiato tubylców ©- 
czywiście Polaków. Zebrani żądają, by koniecznie optantów 
niemieckich choćby przymusowo usutięto z kraju naszego, 
w 2 
Z całei Polski. 

KATOWICE. (Wzrost ciepłoty), Od kilku dni daje się 
zauważyć wzmiożona temperatura, która w czwartek w po- 
łudnie doszja do 11 stopni ciepla w słańcu, Na prowincji Za- 
uważono w kilku wypadkach wyiot pszczół oraz pokazały się 
<hrabaszcze, . 

(Rczpoczecie orki). Korzystając z trwającej od kilku dni 
pogody I temperatury, która w słońcu przekracza 10 stopni cie- 
pla, rolnicy w niektórych mieiscowościach Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego przystapili do orki pól, 

—* WARSZAWA. (O przeniesienie zwłok śp. Żercmskie- 
go). Dowiadujemy się, że zawiązał się komitet, który zajmie 
się organizacją przeniesienia zwick śp. Żeromskiego do Nałę- 
czowa. Na ćzele komitetu stanąć ma Wacław Sieroszewski. 
Przeniesicnie projektowane jest ma pierwszą połowę marca 
bięż, r. 

„-* WARSZAWA, (Wybuch w fabryce). W fabryce 
„Granat“, w oddziale na forcie Legjonów, wybuchł nabój 
artvleryjski przyczem odłamkiem pocisku został Śmiertelnie 
raniony 25-letni robotnik Ochnowski. który. zmarł w kilka 
chwil po przewiezieniu do szpitala. 

—* LWÓW. (Zgromadzenie szoferów): Miasto nasze po. 
zbawione było w czwartek komunikacji automobilowej, z po- 
wodu zwołanego zgromadzenia lwowskich szoierów, w któ- 
rem wzięło udział około 400 osób. Zgromadzenie, na którem 
omówiono sprawy organizacyjne i uchwalona przystąpić do 
centralnego związku szoferów w Warszawie. trwało od godz. 
11 rauo do godziny 3 popołudniu. Na zgromadzeniu była też 
delegacja związku właścicieli dorążek automobllowych, 

—* KRAKÓW, (Wałka z bezrchociem). Z inicjatywy 
ks. metropolity Sapiehy odbyło się w czwartek wieczorem 
w auli uniwersytetu Jagiellońskiego wielkie zebranie obywa- 
teli w sprawie walki æ klęską bezrobocia, Obecni byli pre- 
zes Akademii Utniejętnoścj Rozwadowski. grono profesorów 
U. J, + innych wyższych uczelni krakowskich. reprezetancj 
władz rządowych i samorządu, przedstawiciele duchowieńste 
wa, prasy, związków kulturalno - oświatowych, kupiectwa 
przemysłu i handlu. Zebranie zagaił ks. Sapieha. Następnie 
prof. Marchlewski wygłosił referat, w którym scharakteryzo- 
wał groźną sytuację państwa w związku z Sszerzącem się 
iż 


Tajemnica lochów uniwersy 


się jeszcze z odpowiedzią na ognistą 
strzałę ? 


złoty ząb pana Jana Trusia. Złotych dwa załączam. > 
Danka Doleżychówna. 

36) Ugodzona ognistą strzałą przez p. A. Szweczkę, 
składam dla biednych dzieci 3 zł. i odrzucam takowa 
z wielkim rozmachem w serca litościwe p. Leokadię Fe- 
derską, Stanistawę Płotast i Aleksandra Mieczkowskie- 
go. — Zotja Wojcicka, 


37) Ugodzony strzałą p. Wolskiego, wł. fabryki Po- 
merania, składam chętnie na głodne dzieci bezrobotnych 
10 zł. i odrzucam ją w osoby kolegów p. aptekarza 
Szczerbickiego, p. aptekarza Chylewskiego, p. apteka- 
rza Rybaka, p aptekarza Dezórskiego i p. aptekarza 
Olszewskiego. — Aptekarz Jan Stencel. 


38) Ognistą strzałą uderzony przez p. kpt. Niewia- 
kówskiego i druha Kunca, składam na dzieci bezrobot- 
nych zł. 5, i odrzucam takową w strone kasy registra- 
cyjliej p. Szymczaka, w czułe serce kawalerskie p. Wo- 
jaka oraz w dużą szufladę p. Winiarskiego. — Stefan 
Wawrzyniak, 


teckich. 


Jan Skórzyński, wszyscy zamieszkali przy ulicy Bródnowa 
skiej ur. 16, 

Odstawiono ich dą okręgowego urządh polizji polityczeż, 
która zajmie się dokładniej ich zagądkową Sprawą. 

Dokonana w mieszkaniach aresztowatrych rewizia — nie 
dała narazie wyników. 

Ponieważ dostęp w głąb lochów utrudniały wyzłowy tru- 
jące, wezwano niezwłocznie saperów, lecz i ci nie mogli wełóć 
do podziemi bez masek ochronnych. 

Władze wojskowe i policylne przeprowadzą dziś szczegó. 
łową rewizję lochów, celem wyjaśnienła przyczyn, dla któ- 
‘rych kryli się tam tajemniczy młodzieńcy: 

Nasuwają się najrozmaitsze przypuszczenia. 


badają podziemia. 


dni robót przymusowych. 
wy: złapał dziewczynę wpół i wycisną! na kozałowycjł 
wargach całusa. 
Ta wniosła skargę do sądu, który skazaf smatony 
całusów na miesiąc robót przymusowych. 
Ciekawe byłoby dowiedzieć się, na jaką Karę siak 
zała go żona? "to 


m, Kraków poprze akcję ks. metropolity w kierunku złago« 
dzenia klęski, Poparcie pójdzie w trzech kierunkach: 1. dostar. 
czenia środków żywności bezrobotnym; 2. dostarczenie wę- 
gła j 3. dostarczenia pracy. ; 

Obecnie miasto jest w posiadaniu 250 ton węgla który roz» 

dziela- bezrobotnym, Dzięki dodatkowi do biletów tramwa- 
| jowych w wysokości 2 gr, oraz do ceny ża prąd elektrycz 
ny 5 gr za kilowat miasto uzyska 50 tys. zł miesiecznie, co 
pozwoli zatrudnić 400 bezrobotnych. Zamierzone jest urycho= 
mienie robót publicznych Uchwalona rezolucja zwraca się 
do ogółu ludności z wezwanieni do popierania akcji w kieruna 
ku łagodzenia klęski bezrobocia. 

(Utonięcie 3 osób). Onegdai na zamarznięłej powierzchni 
Wisły pod Wadowicami Ślizgała się l3-letnia Irena Grzesł. 
kówna, W pewnym momencie przez nieostrożność wpadła do 
przerębła. Na krzyk tonącej przybiegły matka | siostra, pod 
któremi jednak lód się załamał i wszystkie trzy utonęły. 

Po pół godzinie wyłowiono tylko zwłoki. 

(Aresztowanie komunistów). W czwartek policja przy» 
trzymała trzech działaczy komunistycznych, którzy pod Pafi. 
stwową Fabryką Wyrob. Tytoniowych usiłowali rozdawać u- 
lotki komunistyczne, Są nimi Leon Bettler, Dawid Rubin, 
Jakób Schleifer. Przy aresztowanych znaleziono mnóstwo 
ulotek i broszurek komunistycznych. 


Humor i satya. 


WOLA MĘŻA. | 
Pani Enkowska: Czy pani mąż napisał swoją 
ostatnią wolę? 
Pani lIksińska (z naciskiem): 


DOBRY PASAŻER. 
Stary Kutwa zapytał na Rynku szofera, ile bedzie 
mniej więcej wynosiła zapłata za kurs na dworzec. 
— Prawdopodobnie koło dwu złotych. 
— Dziękuję — odparł kutwa — chciałem wiedzieć. 
ile zaoszczędzę, gdy pójde AWA 


ZAPYTAJ SIĘ ZĘBA. 


Malego Zdzisia strasznie bolał ząb. Mamusia po- 
szła z nim do dentysty, który wyrwał ząb. 
Nazajntrz Zdzisio jest w szkole. Pytają go koledzy: 
— Boli jeszcze? 
— Nie wiem. Dentysta zatrzymał go u siebie. 
DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKG, GRUDZIĄDZ. 
Naczelny redaktor: Stefan Machałewski. 


Odpowiedzialny redaktor: Jerzy Kruszewski, 


Tak, podpisał ją. 


a nA ol c 


Z powodu poniesionych strat, a z tego wynikają- 
cego braku kapitału obrotowego, jestem zmuszony 
moje przedsiębiorstwo zlikwidować i urządzam 


wszelkich zapasów bez względu na cenę rynkową i to: Materjały na ubrania, spodnie, płaszcze, kostjumy oraz koce wełniane, 


Leonard Bieliński 2 subhi æ Ulica 3- "go Maja nr. r P 


Wielki 


a 

jarmark 

kramny na konie i bydło [ 
odbędzie się wy FE, ASKIR IE 


w wczwartek, 1i lutege 1926 r. 


Magistrat 
Tom Amra burmistrz 


2 5688 


. Gadziews 


dania, ’ Wpłata 


a Restauracja „KAOWIŚLAKKA: F i 


w Strzemięcinie 


jedzenie nóg wieprzow. I flaków 
w micdzisię, dn a 7-go lntego 19+6 r. 
Konoert na miejscu od godz. 3-ej. 
j| wateli po! 6 zaszczycenie aa obecnością 
6006 OSPODARZ.: 


firmy „Packard“, 6 cylindrowy. siła 


Kon., 15,85, za cenę 16 ,000 zł do Bprze- 
5,000 zł, reszta wadiug 


Szan. oby-|i 


pod warzywa oraz 70 okien 
inspektowych. Mieszkanie 
za eniga Wszystko w ma- 

ilmtr od dwarcu, 


4 Bi od Grudziądza. 
Wiadomość telefon. A 
mo nù 28 


Bazdzietnć małżenstwo po- 
szukuje 2—8 pokojowego 

| mieszkania. TTWE% 
| Oferty do GŁ Pom, E0T2pm 


M eszkanie 


4 pokoj. vlica 
Unełmińska 


SKŁADU 


kotonialnuego w dóbr: no- 
łożenia Grudziądza lub in- 
nem mieńciś pówiatowam 
na Pomorzn. «— Zgłoszenia 
skłerowac. do żę ori Głosu 
n m ur. 6009pm. 


Pzęsakuję od 1 kwietnia 
ewtl. poźniej porady Jako 
rzą idea gospodarory 
saząotn, lat 26. Włndam ję- 
zyK:em ‘polsk. i niemieckitn 
w słowie.1 pismie.. Ukoń- 
czona Szkoła roln, kilka+ 


Eronda |Errtiaj ję 


polsko-niemiecka. b. bra- 


dectw. poszukuje posa- 
dy. Zgł. de Głosu Po- 
morskiego „nr. 5987pm , 


Poszukuję porządnej 


ucziW. siarsz, Slużącel 


z dobrem awiadectw, 
zw zię natyohm. zgłosić 
w składzie cukierkow. ` 
Plac 28 Stycznia i£a (6002 


BUKA WYCIHOWGN:: 


Wynczam metodą 
prakży cang biezie 


Mompletną. Wyprzedaż | 


irzier Eom 


którą się składa Ai 


5 : hozna- 
Nogi wieprzewe! Flaxit gla maszynistka, o pa | kaucję może się w bar 
; okazji rocznego pobytu w Strzemięcinie Ogrodaikowi Poszukuje się kupnawapro- | na również z praktykń | dzo dobr. ioter. w Gru- 
IE zji ze TO R i „Ogrod 5 morgów: roli bin i amaaa adwokacką, z dovr. Świa- 


kę > usisdlić: — Zgl. 
tosu Pom, 599pm 


Poszukuję BOO mł pod 
zastaw za dubrem wj na” 
grodzeniem, Zgłosz, pod 
nr. 6004pm do Głosu P. 


Tanio i dobrze prasu- 
ię bieliznę Szabow- 
„ska, Lipowa 15, podw. 
I piętro.- . [5996 


d 
Krzesła SR 


ż + a 
M ML MR ç Ř 


' umow nformacji udzieli 16010 d i do |ì k Zamkowm '1 
! 2-70 pc MEN W. | Sio omy aż, Slap | rzedu Bela str TB pisania na maszynach | FO Pee 
- zakład malarski Pokój umeblowany TEN" [et rzędowa mediow |BacZNOŚĆI 
za a ma ars e zciwysh rodsi- emysłów i baakowe 
zy PI. 23 Stycznia 11, x całodziennem utrzym.| % yp po”:<h rodzi |przemya h Fotografie 
Grudziądz, Szkolna 1, telef. 625| Lygeo otworzyłem Zeszyty tyko po 5 gr lab obiadam: natychm. do sni o adkze rk oraz budżety i bilansó w g $ 
biuro porady pra- Qlówkizotyizo po wynaj. Mickiewicza i6, I rzeżnicźwa ciągu 4 do6 tygodni: Li| paszportowe 
wykonuje wszelkie prace malarsko- ! wnei, szczególnie |! wszelkie iane Et L AA p E r Marta cewak 5615 
dekoracyjne oraz napisy godeł firmo-|" sprawach skar- ły piśmienne, papiery pokoje > zau ze |DABRÓWSKI, Kępowa 2. = > Zaklad lolagrafiezay 
wych i malowanie fasad po cenie przy- bowych. 5946 | pakowe, gazetowe, to- w śródmieściu do wyć | a a‘ o Majs=10. 
wye p przy Drobotowicz rebki papierowe dla skla- najęcia (awzatło ele- | Poszuk, od 1572 lub 1/3 2-g 0. 
Btępnej i korzystnych warunkach spłaty. mr em. rados | em rado skarbu, dów kelonj. po bardzo „ ktr.) Iniormaoji udzie- zdoluego: starszego A (yi [i d ZEW WERS. Er 
a . | zniżonych tenach sprze- 4 yti Grosu BONUNIEAT! 
l : daje nadal i zawsże oi GR a - pomocnika. Swistowej- sławy psycho- 
f ki 
©». aaaaa| Karoi Sikora ra nçüs iego, wie. Ela jastek kl b sę 
awie jós m by 
| a, MD wapń T trforuóska 26, Tol 360 j OSTOdNICZESO angieiskiego, leri Nani chark 
| Najtansz” skłąd papieru 0 ] IMO (W, ` | dla roślin douiczkowych. niemieckiego zz darai Eii a aka 
w niedzielę, dnia 7 ażega | w Gradxiądzu 5604 Paroletnia praktyka w kuj imie, rok, miesiąG uro- 


b Zabawa Taneczna 


Początek o godz. 6- e w i BADAŃ „KŻ. 40 44 WA 
urządza dnia 


R Z SiW. Lokalorów zee cz Lokatorów 33*> godz. 


6-tej w. w salach Hotelu Warszaw- 
skim swoją doroczną ` 


nZabąwę Maskową: | 


Telofon nr. 81 


ti 


o p ka i pros! Zarząd. 


[=] 


OKAZJA! 


Maiątek owawieś słomę prostą 


i sieczkę 
sprzedaje 85681 


Nala, Howawieś 


[5682 


Tel. eton 9 


natychmiast do wynajęcia 
Stara Rynkowa 8, iRi 


Dobrze umrebl. pokój 
x używ. łazienki, balk. : 
światł elektr, Korzy- 
stnie wyna) mę Bzeza|- 
mank 9, I p. 15994 


Lepszy pokój 


|aatychm do wynajęcia 


ogrodniotwach wyma- 
gaoa Zgł. z podaniem 
pensj! bez woloego u- 
trzymania nadesł. do i-y 


Tomasz French, Grudziądz 


Ogrodnika 
dziełoego warzywmka, 
żonatego przyjmę na pro: 
centa do:ma j.ątku pod 


i łacińskiego 

udziela profesor gimoż- 
zjnm. Oferty do Głosu 
Pomursk. pód nr. _ 5628" 


Za zezwoleniem Kurat. 
Okr. Szkeln. udzielam 


lekcyj wymowy 
i deklamacji 


'Zgi. przyjm. Adm. Gł. Pom- 


dzazna. Utrzymasę MIOEÓ. 
a analizę barti, 0” 
kreslenie zalęt,, wad, zdol- 
mości preeznactenia. Anse 
lice wysyłam po ottzymania 
5 złotych. Osobissie przyj- 
muig od 12-7, a Re 


dezw odzięko 
STERNEN, ¿vròh a daj 
Karszawy, 


Psycho ~ Paler. 
Szyller- 


A Piękna 25-8 


MUM ELILLIJ 


DOM 


z interesom, wolnem 


Grudz qdzem. Oferty: de pod mr. 888pm | 


Głaznu Pomersk. nr. 564 


2 pokojowe MmeSzkaŃ e Schule, Mickiewicza 21, II ałatet jay piśmienne 


z Poe w OGsntr. miastń 


fstężki, różne insitam. 


Dobrzo umeblow. pokój 


powa 33, I p. od Kilińsk. | pół godzinie 
ki 


| 


Q f na razem x ume- | mieszkaniem i Ż morgi |; gjęktr. światłem tyl b Onrzań Muzyczne, Rziągi het- 
dpadki re Ery pyty > Zał. | dobrej ziemi 1 klm. 0d. iopnzego oaz „apa TR pasi od od Sprzedawaczka G owe. -Dreki Pieczątki, 
do Głosu P pod nr. ipm. | tramwaju za 7 gli savaz lub ed która przez 11/, roku sa- Bloki kasowe Para” 


najęcia Sobieskiego 18; ARE. pr. 


3 POKOJE 
sleganoko mmeblowane re- 
rr lab OPR i zapa 
EE PE o wynaj Q lewicz 
NF sprzedanie okazyjnie Dla począttujących | nr, 10, 1I piętro (6036 


BD U M -piętrowy, | Ty na fortepianie 


z 2 składamy, bardzo korzystnie do na- 
Sochaeki i S-ka | bycia, czarne s rzydło. 
ml. Ohgłmińska 40. | Toruńska nr. 28, LI pr. 


„GŁOS POMORSKI” 


każdego CZASU zaabonować można lub połedyńcze 


sprzedaje 
Dejewski tJaeger 
Plac 23 Stycznia ar 18 


modzielnie obsług wała 
klijentela w: sk epie 
rzeźnickima, zoająca 
w słowie i piśmie” język 
polski i nierną poszuku- puję pożyczki od 1000, = 
je oatychm. lub później |-do'2000 zł. Pożyczajdoy |: 
odpowiedniej poskiy. -- A może otrzymać w mojem 


Pożyczka 
od 1000—2090 zł. 

Celem powiększenia 
przedsiębiorstwa potrze- 


gony i mało bleck: 
zu weze najdanioj u. 


Wiad. Kuierskiego 
ullca Rańaka nr= 19 


~ Kto tam kupnje, 
3 OWCE dza . 
Č sriele pieniędzy: 
Prosze się przekonać 


LL UL 


aS. Pokój jadalny i męski 
prawie nowe korzystni® na 

NJ sprzedaż |lus.owska © 

bla zr 32, p. lwo, 16011 


szpagatu 


kupujo w mniojazych 
i większych ilosciach 


Drukarnia Pomorska 


Fo £b mł miesięcznie 
za mmeblowan) Pokój ed 
conajmniej 8—4 pan a 
Miokiewicza ar sc 


daskawe oferty uprasza | pr.edsiębiorstwie płatną 
się nadesiać do „Gosu | dobrze posad 


Pom.* pod mr. 5648. Wiad. do GŁ, ka 5933pm. 


‘pe Lniski, skład OR. Radzyńska 18 a. 
$ Lewandowski, sk kol., Nadgórna 37, 
» Małachowski, ac köl., Nadgórna 64, 


„Jabłenowo : 
p. L. Schreiber (księgarnia), ul, Główna Ż. 


RA s Away M A Lipowa 45, Kartuzy : 
egzemplarze nabyć W nast cych. nturach: er, Skład KO owa 5 
S E > Müller, skład papieru | zabawek, Sienkiewicza 16, oi dy Hood | „Ruch“. 
Grudziądz:i - | tran gą” a ati 3-20 Ma pia Laskowice: 
r olskie Biuro Ruchu, 3 ia w podw. 
p. Apelt, sklad ze Droga Łąkowa 3 r Pańczyko skład kolorialny, Rzezalniańa 2, Polskie Towarzystwo Księg. Kol. „Ruch” 
„ Bannach, handel mąki, Kościuszki 7a „Par“, Biuro Ogłoszeń, Toruńska 4, Mabaka 
„ B-cia Bażańscy, księgarnia, Lipowa 1 „ Peto Feliks, skład cygar, Lipowa 7, p. Szale, ui. Gdańska T 
„ Bieńkowski, skład cygar, Strzelecka la, „ Polley, skład kolonialny. Ghełmińska 7, g 2: j 
Cysarski, skład kolonjalny ul, Chełmińska 52, " Radtke, skład koL., Chełmińska 65, Lasin E 
ś iak, skład kol., Lipo j „ Schmidt, skład kol., Chetmińska 46, P; Rost- 
„ Dudz wa 19, „ Schachschneider, Forteczna 28, 
„ Demski, skład kol., Cezielniana 26, „ Smoliński, skład kol., Nadzórna 37, Mełno: 
„ Dunajski, skład kolonjalny, Kalinkowa 1, s dea P In kol., Rzezalniana ai p. Fr. zad: (reztauracja. worcowa). 
, skład kol., 3-20 Maja 5/6, trzemski, skład cygar. Forteczna fi. 
k EE Ak kol, Brzeżna z e Tymiński, skład kol Chełmińska 48; ia ida Rynek 3. 
A Gać, skład kol., Nadgórna 48, „ Wawrzyniak, skład cygar, Plac 23-go Stycznia 29, 
„ Gański skład kol., Lipowa 33. „» Wawrzyniak, skład cygar, Lipowa 3, Nowemiasto I 
„ Genderka, skład kol., Biskupia 26, „Wiedza”, ksiegarnia, Wybickiezo 33. p. Łazarewicz, (zakład fryzjerski). 
„ Giersz, skład kol., Małe Tarpno, „ Wilczyński, skład kolonialny. Biskupia 15. 
» Górny, skład kol., Rzezalniana 20, „ Zieliński, skład koi., Matejki 8, | Poznań: 
' „ Grabowski, 6 RE Męża wska Grobla 40. „ Zych, skład kol., Droga Łąkowa 12. Polskie Towarzystwo Księg. Kol; „Rucł”. 
bs, skła „ Koszarowa p: 
fl anaona skład kol., ra N 18, rodnica r. fa) | Radzym i 
p Hetmański, skad kol., Małe Tarpno, Daina, AGERA: p. Czechowski (sklad cygar), ul. Dabrowskiego, ` 
„ Igliński, skład kol. „Rzezalsiana ke: Bydgoszcz : sa Świecie! 
aster, skład kol., Koszarowa : Polskie Tow. Ksłęg. KoL „Ruch“ 
» gee z F skiad ol, CZAS ora $, e zo p. Domachowski (draarnia i ksiegarnia), Rynek If 
» Jaworski, skład kol., K sjm 13, p. Kocieniewski Fr., ul. Dworcowa. (kiosk). Toruń! ; A 
TÈ e CH Ślad kol, Katinkowa 18. Polskie Tow. Księg. Kol. „Ruch“. | PORE A 
„ Kamiński, salon fryzjerski. Chełmińska 89, Gniew : 
„ Kłosowski, skład kol, Chełmińska 67, p. Seemann. fryzjer. Rynek 28. pa 
» Kołodziejczak, skład zgr mak 19, Gruta : 
8 seedy kz: ST kit, 22, p. Poćwłardowski. „Na dworcu w Grudziądzu można także w niedzielę ł 
» Kulerski Wład., księgarnia, Pańska 19, Grupa : święta „Głos Pomorski“ kupić. 


» Lewandowski, skiad kolonialny; Młyńska 4, p. Rzepiński. Gruba—Plag, |" 


- CLLLLLLI GWEGNNE BEME B aii doli A MA s | 
mm Niebywała Fyt od dia 30 stycznia i EP" Da armo 3 SZ czotki i przy zakupio al wa 
E [ Ceny bezkonkurencyjne | SPRZEDAZ INW E NEUROWA [ceny bozkonurencyne |E 
Se Fajanse, porcelana, szkło, aluminium, wyroby cynkowe RYSZARD ZIELI N SKI GRUDZIĄ D 2 uum 


r oraz z wezelkje sprzęty domowe i i ichenne sca Solna — dawniej Teatr Je aga 


Zwracamy speejalną uwagę miesz- 
kańców Grudziądza 1 okolicy na 


miezwykłią okazję taniego kupna 
różnych artykułów nezbęanych 
w gospodarstwie domowerm na 


wyprzedaży 


31 poinwenturowej w składzie 


Szkła „porcelany fajansy, Naczyń 


[kuchennych i figur dekoracvin. 


firmy $. Granke "™ 
Grudziądz, ul. Pańska nr. $ 


Sprzedaż poinwenturowa trwać bę- 
sF- dzie tylko jeszcze kilka dni. wg 


KURSA NAUKOWE »WIEDZA« 


pod osobisiem kierow. Prof. bogusiawa futrymowicza 
Kraków, mi. Studencka IL. 14. 


Przyjmują wpisy na dugie półrocze szkolue 1925/26. 
` KURSA OBEJMUJĄ: 


1. Kursa maturyczna: gimnazjum klasyona, bums- 
nistyczne, nechumanistyć ine i matematyczno - przyro« 
dnicze 1-roczna i 2 latnie, 

2. Kura niźszaj szkoły średniej w zakresie 4-ch klas, 

3 Kura seminarjnm xanóz:cielskiego jednoroczny | 

dwulatn.. 

4. Knrs stkoly hanalowej Janardan i 

3. Analogiczne kursa pisemne wsz; siki mesa za 
pomocą świeżo przea iachowych profesorów Gpraco- 
wanych skryptów, wskazówek i programów nauki pax 
łączune zcatały z Kuraami abiorowami w Krakowie i 
prowadzona aq ptzax uczących na powyższych kurasoh 
rofesorów szkół średnich równolegla s normalnym to- 

iem nauki tychie Kursów. 

Na Kursach „WIEDZA" udzielają nank tyłko naje 
wybitniejsze siły fuchowe gimnaszjów krekowskieh od 
5 de 6 godzin dziennie. 

Bpis grona prefesorów do bi da ay w nalrwtżarj agką 
Wszelkie rotrzebne podręczniki do Allee we 
niów (enie. 

Dia wojskowych i inwalidów opust 35 preaank 

Wsaelkich jnformacji ndzieła stę barpłatnia, =a] 


odbedzie się dnia 9 lutego 
o godzinie 12-tej w południe 


w Banku Ludowym 


w Grudziądzu, ul. Wybickiego ZI | 
Sprzedane zostaną niewykupione zastawy: 
srebra stołowe, papierośnice srebrne, wy- 
roby ze złota: ' zegarki, broszki, obrączki, 
łańcuszki, pierścionki z brylantami i bran- 
5664, soletki, 

Jaranowski, kom. sąd. 


po cenach beęzkonkuren- 

cyjnych i przy nadzwy- 

czaj korzystnych warun- 
kach spłaty poleca 


B. Sommerfeld 


kurtowny skad piania i ieriep. 
Grudziądz, Groblowa 4 


instrumenty używane 
ma składzie. 


* 675 
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Doniesienie, 


Niniejszem donoszę uprzejmie, iż prze- 
niosłem mój „Zakład Art.-Grańczny" z ul, 
Toruńskiej 14 obok pod mr. 18. Przytem 
uruchomiłem skiad artykułów piśmiennych, 
zatem połecam wszelkie przybory i artykuły $ 
piśmienne po cenach „konkurencyjnych. 
Druki wszelkiego rodzaju fachowo i tanio. 


Zakład Rrtystyczno- Graficzny 


Sklad artykul. piśmiennych 
Bernard Kaszewski 
Grudziądz, Toruńska nr. 18, tel. 187, 


en an AR AT Ga LR. GRN. T OR ARM GR T 


Szan. Publiezności Grudziądza i oko- 
liey mam zaszezyt JG donieść, że 
z dniem 3-go lutego r. b. przejąłem 


MAGAZYN OBUWIA ; 


pod firmą Czestaw Świętochowski 


przy ulicy Starej mr. 14 i takowy 
nadal pod tą samą firmą prowadzić będę. 


$ w najrozmaitszych jakościach i wykonaniu. 
4 Polecam zarazem: garnitury umywalkowe, 
tablice rozdzielcze, płyty stołowe z biaa 
* marmuru „Carrara“ po cenach 
W nadzwycza: solidnie kalkulowanych, 


| 
> 3. Bielawski i Syn, Grudziądz 
5533 ulica Rzszalniana nr. 15 [ 
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N Reperacyiny war- 
sztat samochodów. | 


| KURSY | 


: kierowców samochodow. 
i (szkeła szoferów) | 


A Kors trwn,o ile uczeń 
| ma 6-cio miesięczną R 
M praztykę jako ślu- 
g sarz, kowal lub mon- i 
| ter poza sobą — M 
a aii 
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Staraniem mojem będzie Szan. Klientelę YE a tra AH 
„zaopatrywać towarem tylko pierwszorzędnej 4 s f j S ; Dlaczego Jesienne Targi ji ej 
jakości ; j n u 1925 r. byiy tak udane 
po cenie jaknajniżej kalkulowane), zę j P 
l jorni o łaakawe poparcie, kreślę 4 fi | GRUDZIĄDZ j Dlatego że w Wiedniu, jako rynku oen- 
Z poważaniem 4 7 Ą Mickiewicza nr. 19. i U, tralnym środkowef Europy, 


7000 wystawców poleca swoje wyreby 
w obfitym wyborze i po najniższych cenach! 


` Dlatego też odwiedźcie 5670 J 
x WIEDEŃSKRIE 


od 7—13 marca 1936 r. iè 
imprezy specjalne: 
Międzynarodowa Wystawa Automobili . 
i Motocyklów — Elektryczność w rol- | 
nictwie — Techniczne nowości i wy- | 
nalazki — Wystawa myśliwska. i 


Wiza paszportowa zbyteczna! ġ 


Teletan nr 494 
w nocy nr. 94, 


ser  Jakób Bąk. BJ 
VUWWYWWWWWDWWW A | Eh 


Bari 


konsumową, śliwkową i wiśniową. 


POWIDŁA ŚLIWKOWE 
Konfitury angielskie (iam) 
SL | tawo e bszpłatnie, celem 


| | Dla hurtowników poważny rabatl 
propagandy Instytut Ste- 


E 5605 dk, ) 
p SERPENT KKA E CENNA 9 nograficzny Antoniego Waj- 


SA | nata, Warszawa, Krucza 26. 


Pam ŚRAN(B A. MAT EMMA 


Auto doróżki o każ- 
dej porze ania i nocy 
Q po cenie jaknajtań- 
# szej na tajerouiczna 
| zawezwanie, BAL 


| Gotowania, szycia i robótek | 


wieczorne Ay organizuje Szkoła 


[| Gospodarcza w Grudziądzu, Informacie 
j i zapisy w kancelarii szkolnej ul. Tryo- 
kowa 19, II p. od 10—12 w poł. 1 od 6—7 
wiecz. do dnia 15 aga br. mó ai p 


Hotel Kellasa EE 


W poniedziałek, dnia 8 lutego 26r, 


Kisaki, nogi wieprzowa 


z kapustą (wiasnego bicia) 


STppogratj i wyucza 


i vszystkich lig- 


Z legitymacją Targów i s zagranicznym passpnr- 
tem wolne przekroczenie granicy. Zniżka bile- 
tów na kolojach polskich, czeenoslowackich i 
austriackich. 
Informacja wesalkiego rodzaju i legity- 
macje Targów można otraymać przez 


Wiener Messe A. G., Wien Vii 


jak również u honorowych przedstawicieli 
itydgoszcz, Tow. zap. Sekretartar 
zw aria Kw tánmy, Tę zek » 


f sztuczne Jacobson, aprobo- 
M| dE wauy przy Uniw. w Dorpacie. 
8 | rd Plac 23-go Stycznia 23 IL ptr 


GRAB e 2 BL 8—1 i 2—7 


iałów 
TALAT A RNIN OEA LEA 
ostatniego zbiowm pierwszo: 
rzęsuych hodowców zagraaicznych 
nadeszły. Cemnik bezpłintnie!: 


Tomasz French 


2000 Premii | 


O liczny udział uprasza 
5672| Jan Kellas. 


Hotel Dworcowy | Reklamowa sprzedaż Resztek | 


= Wysyłam każimu poczią za zaliczką 


A kiszki 7 S Cale ubranie męskie za 21 zotych | | 
RZ ' polędwica, flaki, nogi wieprzowe 
| 
z 


Chcąc zapoznać Sz. Klijentelę z wykwin- 
toemi wyrobami towarów naszych, urządzi- 
łem pa sposób praktykowany w Aueryce 


4 yy KD , 3 ę 
"b e a T UILLLLLLLLIUNW * 


Ü czem się mówi w Gdańsku? 


EET FORE CIT WECWECZGNEE KOH OFE FISZ 
BONBARIVIDNDAACECARTUNNNDAPAEAQAANAAGAVIESUOJVOONUSEVONAAREJADADOAATAA 


Nadzwyczajna 5587 


GALKOWITA WYPRZEDAZ 


znane] ze swej solidności i doborowego 
towaru firmy 

SIP. „a zm EE NE 
GDANSK, CENHKERGASSE 11/12 
jest powszechnym tematem rozmów. 

SPRZEDAWANE BĘDĄ 
wszelkie pozostałeści nader gu- 
stownej konfekcji damskiej, fu: 
łer damskich i męskich jak rów- 
nież wyrobów kuŚśnierakich. 


Pe sasizgniętych informacjach przekona= 
lismy się, że ceny ustnnowione są 


BAJECZNIE NISKIE. 


Czytelnikom. naszym zwracamy uwagę na 
powyższą dogodną okazję caopatrzenia Sle 
w tanią kenfekcję 


Dia odsprzedających nadzwyczai korzystne okazja. 


WERYEKUSOOENSZEOTRAENOJZYDĘTYNEJ BTY AUF PYSDDZEAĄZYDOSEKU 


4 


najwyższym gatunku ua ubranie za = 
a Kupon szczęścia upoważ- Map l 

Uwaga; niający do o1bicru premj: Derma 

zoajduje się wewnątrz tabliczki czekolady, 


£29G 


p. de , Również 3 ntr. Kangarn Prima w 28 złoł i 
Wyszynk piwa BOK. > 


StrażPoż. | 


Grudziądz 
urządza w sobotę. dnia 
6 lutego br. w_hotelu 

„Pod Złotym Lwem“ 

- gwół 


Bal Maskowy 


połączony zróżnemi nie- 

| | spodziank. (jak ub. r.), na 
który „aknajuprz. ŁA pr. 

Zarząd. 

Í | Początok » godzinie 7-mej, | 
Czysty zysk mażyty zosta” 


nie dla upiękazecia swego 
sO-tetniego obchodu, Ba 


EL 


dołączonej do każdej resztki bezpłatnie 


I z 
2000 Premji czes: 2000 > ; 


[64080756404464664044044446404666604 


dry NETTO KORZENIACH ARCE 

n Bp. x odpowiedzialn, nieogr 3 
Tel (2 założony w roka 1890 Tel, 421 
GRUDZIADŹ, ul. Józ. Wybickiego 21. 
Małatwia zlecenia oanizowe, 


Przyjmuje wkładki oszczędn. 
ti oproccntowajce wedł. umowy 


4 maszyny do szycia, 15 rowerów, 150 ze- 
garków męskich i datnskich, 50 szt. białego 
płótna, 100 perasolek. 500 wiecznych piór, 
100 portmonetek skórzanych oraz kilkaset 
bonbonierek, pertum, maszynek do kak 
l h cennych niespodzianek 
Zakupuje i sprzedaje Kx zła W OMA 
waluty zagraniczne. zło- 
te. srebrme i papierowe. 


Zamówienia wraz z 8 zlot, na przesylke 
towarów prosimy adresowa: 5591 


Sklad fabr. M. Bryl 


w Łodzi, Piotrkowska nr. 58 


Udziela pożyczek: 
na weksie — na podkład złoża 


i srebra i w rachmnkm bieżącym 
»R14 
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